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NOWA 


EFORMA 


Odpowiedź „Pester-Lloydowi“. 


I. 

Artykuł, któryśmy wezoraj w całości powtórzyli 
pod napisem: „Galicya jako podstawa operacji 
wojennej*, nie zasługiwałby na ten zaszczyt, gdy- 
by nie ta okoliczność, że był umieszezony na na- 


E czelnem miejscu w Pester Lloydaie, dzienniku 


bardzo poważanym, o którym — nie bez racyi — 
chodzą słuchy, że ma stosunki ze sferani rządo- 
wemi i że o intencyach i pobudkach działania 
mężów, w polityce zajmujących stanowisko wpły- 
wowe, miewa dobre iaformacye. 

Jeżeli nad treścią tego artykułu zastanowimy 
się bliżej, przyjdziemy do przekonania, że prze- 
dewszystkiein to, co w nim jest rzeczywistą praw- 
dą, należy do kategoryi wiadomości elementar- 
nych, któremi popisywać się mogą u nas żółto- 
dzióbki po ukończeniu szkół ludowych, bo w nich 
nauczyły się geografii Galicyi i wiedzą, że Gali- 
cya w kierunku północno-wschodnim jest zupeł- 
nie odsłonięta, że przeto — nie we własnym in- 
teresie, lecz w interesie całej monarchii, brak ta- 
kiej naturalnej osłony musi być zastąpiony sztu- 
cznemi przez naukę inżynieryi wojskowej wska- 
zanemi środkami, tj. oszańcowanemi obozami. 

Wiedziano o tem bardzo dobrze w okresie t. 
zw. wojny krymskiej, — czyli raczej przed tem, 
nim się w Krymie zlokalizowała bo na gwałt for- 
tyfikowano Kraków, Przemyśl i Zaleszczyki, — i 

i przemieniano je w obozy oszańcowane zgodnie z 
ówczesnym stanem balistyki wojennej. 

Później zaniechano tego, ale jeszcze później, tj. 
w okresie teraźniejszym, powrócono do tego sa- 
mego zapatrywania co do potrzeby takich obo- 
zów oszańcowanych. Co się w tej mierze dzieje, 
to dzieje się w interesie całej monarchii, ale nie 
w interesie Galicyi. Zrozumie to każdy i uzna, 
kto uwzględni, że większa część Galicyi mimo 
takich dwu oszańcowanych obozów — w Krako- 
wie i Przemyślu — jest zawsze, jak była, bez 

» wszelkiej osłony i narażona jest na spustoszenie 
w razie najazdu nieprzyjaciełskiego. 

Zə w operacyach wojennych potrzeba mieć 
pewną podstawę nie tylko wojskową, ale i poli- 
tyczną, to wiedzieli i uznawali wodzowie wszel- 
kich wieków i narodów, a że w Austryi nauczo 

> me się tego dopiero w r 1859 1 1866 we Wło 
szech — jak sądzi autor artykułu — to spostrze- 
żenie bardzo smutne, chociaż nam się zdaje, że 
i w Austryi znano tę zasadę, ale o niej w sto- 
sunku do Włoch zapomniano lub ją lekceważono. 

Ze o niej zupełnie nie pamiętano w zastósowa- 
niz do Galicyi, to nie dziwnego, bo najpierw wie- 
rzono święcie w szczerą życzliwość i serdeczną 
przyjaźń Rosyi — jeszcze długo po roku 1849 — 
a powtóre dlatego, że posiadanie Galicyi uważa- 
no tylko za chwilową okupacyę i tę chwilę po- 
siadania starano się wyzyskać jak najlepiej w tym 
kierunku, aby z tej Galicyi wyciągnąć ile możno- 
ści jak najwięcej, nie w nią nie wkładając. 

Takie zdanie o sposobie administracyi austryac- 
kiej w Galicyi przez trzy czwarte wieku od jej 
zajęcia uurzymywało się powszechnie przez dłu- 
gie lata, a było puszczone w obieg widocznie w 
tym celu, aby jeżeli nie uniewinnić, to przynaj- 
mniej wytłumaczyć system, jakiego się rząd au- 
stryacki trzymał w Galicyi, system polegający na 
tem. aby z kraju wydobyć wszystko co się da, a 
nie krajowi nie zwracać dla podniesienia jego 

siły produktywnej i finansowej, przeciwnie prze- 
i szkadzać wszelkiemi fiskalnemi szykanami, aby 
| w kraju nie powstały żadne gałęzie przemysłu, 
bo one mogłyby się stać groźnemi współzawodni- 
I kami przemysłu krajów oddawna austryackich. 
£ Czy w dawniejszych czasach rząd austryacki 
miał rzeczywiście zamiar wyssać Galicyą, ile się 


l da, a w razie potrzeby ją oddać, tego tutaj nie |zyczna wzrosła do cyfry 1981 utworów. 


CHARCYZY. 


Powieść historyczna z drugiej połowy XVIII wieku. 7 


Napisał 


Fr. Fra wyż ta. 


uma 


33 (Ciąg dalszy.) 

Bliższe przypatrzenie się, do tych ludzi jeszcze 
więcej zaciekawić mogło, tembardziej, że 
półcień nocy pokrywał ich jakąś fantastycznością. 

W ręku nieśli długie kije, na których opierali się, 
na plecach torby, a odkryte głowy — Siwe, 
w pięknych lokacb, niedbale zwieszonych na ra- 
miona i plecy lub łyse, przypominały biblijną wę- 

.  drówkę apostołów. 

Nie byli to jednak apostołowie, ale zwykłe 
dziady — żebracy, zwani pospolicie „torbyszny- 
ki“ — od torby, jaką naszali przez plecy. 

Pewność kroku, świadomość kierunku w jakim 
dążyli, pozwalała domyślać się, że wiedzą dobrze, 


"| dokąd idą. 
f Istotnie, szli wprost do bramy ratuszowej. 
— Nie widać Harasyma.. — odezwał się je- 
den z nich. 
l — Spi pewnie. 


— Spóźnimy się — zauważył inny, — hajda- 
maki sobie kieszenie ponapychają, a nam.. 


j figa. 
— A toż dla czego? Ataman pozwolił... 

— Wielka rzecz, że pozwolił... On także hoj- 
ny. ale na cudze. > 

— (o uam do tego kto daje, aby dawał. 


« 
4 


rozbieramy, ale przyznajemy, że nie braknie 
podstawy do takiego twierdzenia , chociaż z dru- 
giej strony jest bardzo wiele dowodów na to, że 
tenże rząd usiłował gwałtownym sposobem kraj 
zajęty corychlej zasymilować przez zupełne jego 
zgermanizowanie. 

Usiłowanie zgiermanizowania całego kraju było 
tak gwałtownem, że w niektórych fazach admi- 
nistracyi austryackiej w Galicyi język niemiecki 
był nawet językiem wykładowym w nauce kate- 
chizmu tak samo, jak dzisiaj jest w ziemiach pol- 
skich pod panowaniem pruskiem. 

Lecz autor artykułu omawianego nic o tem 
nie wie; przeciwnia twierdzi jakby na szyder- 
stwo z prawdy historycznej, że Galicya cieszyła 
się zawsze jakąś autonomią, a naród polski ni- 
gdy nie uczuł ucisku, bo „w domu i szkole, 
w urzędzie i w kościele mógł się swobodnie roz- 
wijać.* 

Że to fałsz wierutny, to wiedzą dokładnie 
z żyjących wszyscy starsi, bo na sobie tego do- 
świadczyli, a z młodszych ci, którzy przeszłość 
minioną dokładnie studyują. 

Gdybyśmy chcieli rozstrząsać omawiany arty- 
kuł z wszelkiemi szczegółami, wykazalibyśmy je- 
szcze więcej podobnych fałszów historycznych. 
Aby uniknąć przewlekłości, poprzestajemy na po- 
wyższem nadmienieniu. a przechodzimy do tych 
twierdzeń, które — grzecznie mówiąc — są prze- 
sadne. 

Ta przesada zbyt wyraźną jest w twierdzeniu, 
iż „żaden kraj w całej monarchii nie cieszy się 
taką dobroczynną i konsekwentną opieką z góry 
jak właśnie Galicya, bo na nią nietylko Austrya 
wydaje wielkie sumy na podniesienie materyal- 


nych stosunków, lecz corocznie idzie na to 
także po kilka milionów pieniędzy węgier- 
skich...“ 


Koresnondencya „Nowej Reformy . 


Lwów, 15 stycenia. 
i„Echo“. — Klub pocetowy. — Żałoba naro- 
dowa). 


zgromadzenie Tow. śpiewackiego „Echo“ pod 
przewodnictwem prezesa p. Maryana Fontany, 
wobec wszystkich prawie członków. Młode to, 
bo zaledwie 6 lat istniejące Towarzystwo, stoją- 
ce tylko o własnych siłach, nie subwencyonowa- 
ne przez nikogo — dziś jest najlepszem i naj- 
sympatyczniejszem Tow. śpiewackiem we Lwo- 
wie. I podczas gdy inne Towarzystwa muzyczne 
lwowskie toczą liczne spory tak między sobą jak 
i wśród członków, „Echo“ odznacza się ser- 
decznem koleżeństwem, odbywa pilnie próby, 
bierze współudział we wszystkich wieczorkach 
patryotycznych i na cele dobroczynne — pielę- 
gnując w pierwszym rzędzie pieśń narodową. 

Zaletami temi zdobyło sobie „Echo* ogólną 
sympatyę Lwowian. W roku ubiegłym brało 
„Echo“ udział w 54 produkcyach publicznych, 
a zdarzało się bardze często, że jednego wieczo- 
ra śpiewano na trzech różnych kouceriach i to 
tak, że z jednego spieszono doróżkami na drugi, 
z tego zaś na trzeci. 

Prócz tak licznych występów we Lwowie u- 
rządziło „Echo“ cztery wycieczki na prowincyę, 
a to do Rzeszowa, Brzeżan i dwie do Gródka, 
zdobywając sobie wszędzie zasłużone uznanie. 

Mimo nadzwyczaj skromnych funduszów, ja- 
kiemi „Echo“ w roku ubiegłym rozporządzało, 
bo przychód wynosił zaledwie 583 złr. 37 ct., 
gospodarowano tak oszczędnie, iż na rok obecny 
zostało 26 złr. 48 ct, a przytem biblioteka mu- 


— Tak... nie o to chodzi, ale w porę wziąć 
trzeba... 

— Pewnie... 

— Charcyzy niech sobie i w dzień gospoda- 
ują.. to ich rzecz, a my tylko w nocy musimy. 
A nuż-by kto zobaczył? Charcyzy poszli-by so- 
bie szczęśliwie, a nas mieszczuchy Wpakowaliby 
do jamy, a potem... na szubienicę. 

ih rozmawiając przed bramą ratuszową sta- 
nęli. 

Byli to żebracy z okolicy, dziady bezzębne 
i bezsilne, którym watażka pozwolił „pożywić 
się“ — czyli obedrzeć trupy pomordowanych 
przez charcyzów ofiar z resztek, jakie jeszcze 
przy nich pozostały. 

Na taką ucztę schodzili się dziady nad ra- 
nem. 

Ten, który szedł przodem, bramę odchylił, 
Harasyma szukając. 

Dojrzał go leżącego w cuchnącej kałuży, więc 
do innych, odwróciwszy się, rzekł szeptem, ręką 
kiwając : 

— Chodźcie.... 

Dziady wsuwali się przez na pół otwartą bra- 
mę do dziedzińca ratuszowego, a ów przodujący 
nad Harasymem pochylił się. 

— Diad'ku!.. Diadku! — szeptał mu do u- 
cha. 

Dziad chrapał i wąsami ruszał — ale spał. 

Więc go kolega za plecy tormosić począł. 

— Wstawajcie... pora już... 

Harasym nagle otworzył oczy, klipnął parę 
razy powiekami. 

— Ha? Co? Pora? 

— witać zacznie niezadługo. 


(D.) Wczoraj w południe odbyło się walne | 


Na zgromadzeniu wczorajszem odbyły się wy- 
bory wydziału na rok bieżący. Prezesem wybrano 
po raz siódmy przez aklamacyę p. Maryę Julia- 
na Fontanę dyrygentem p. Aleksandra 
Orłowskiego. 

Nowo wybranemu wydziałowi „Kcha* zasyła- 
my staropolskie „Szczęść Boźe* w dalszej pracy. 

Klub urzędników pocztyitelegrafu 
odbył wczoraj wieczorem swe doroczne walne 
zgromadzenie przy nader szczupłej liczbie człon- 
ków. Dyskusya toczyła się około spraw klubu z 
pominięciem nieraz zwyczajów parlamentarnych, 
wskutek ustawicznego przerywania mowcom przez 
przewodniczącego i odbierania im głosu, li tylko 
za użycie przykładu nawet najstósowniejszego. 

Po odbytych wyborach zainterpelował p. Do- 
bija wydział w sprawie żałoby narodowej. 
Inieniem wydziału odpowiedział prezes klubu p. 
Stoegbauer, iż postanowiono postąpić w tej mie- 
rze tak, jak starsze Towarzystwa tego rodzaju. 
Wieczorki jednakże taneczne nie przyjdą pra- 
wdopodobnie do skutku, gdyż na listę uczestni- 
ków wpisało się bardzo mało osób, a w dodatku 
właściciele odpowiednich lokalów żądają gwaran- 
cyi za całość szyb w oknach. Mowca zaznaczył, 
iż wobec tych warunków tańczyć nie na- 
leży — wszelakoż, gdyby się znalazła odpowie- 
dna liczba żądających wieczorku, wydział go u- 
rządzi. 

Wydział kasyna mieszczańskiego odwołał wszy- 
stkie wieczorki zapowiedziane na bieżący karna- 
wał. 


Powszechna wystawa krajowa, 


Konkurs, rozpisany przez Wydział budowlany 
powszechnej wystawy krajowej, na plan sytua 
cyjny wystawy, rozstrzygnięto przedwczoraj. 

Za podstawę umieszczenia budynków i rozło- 

żenia całej wystawy w parku Kilińskiego, przy- 
jęto projekt hors conours wykonany przez J. 
hr. Łubieńskiego, jako najbardziej odpowiadający 
warunkom konkursu i intencyom komitetn wy- 
stawy. : 
Z przysłanych na konkurs: yrojskiów, wybrano 
dwa, jako najbardziej zbliżońe do podstawowego 
planu hr. Łubieńskiego i odznaczono je nagro- 
dami. 

Pierwszą, w kwocie 100 złr. otrzymał 
projekt pod godłem „Kraj* (p. Kazimierz Pie- 
karski). 

Drugą, w kwocie 50 złr. otrzymał pro- 
jekt pod godłem „Z cegieł budują gmachy“ (p. 
Tadeusz Dołęga Mostowski). 

Prezydyum lokalnego komitetu wystawowego, 
odbyło w dniach 8, 9, 18, b. m. trzy posiedze- 
nia, mające na celu ułożenie toku postępowania 
w sprawie wystawowej. 

Na pierwszem posiedzeniu omawiano w ogól- 
ności sprawę zebrania potrzebnych dla wystawy 
funduszów zakładowego i gwarancyjnego, dalej 
sposób poręczenia Wydziałowi krajowemu 10.000 
bezprocentowej pożyczki, przeznaczonej dla nie- 
zamożnych wystawców, celem ułatwienia im udzia- 
łu w wystawie, niemniej sformułowano pewne 
życzenia co do warunków, któreby wystawcom 
krakowskim udział w wystawie udogodniały (n. 
p. opłata placowego, należyte na wystawie ugru- 
powanie etc.) a wreszcie przedyskutowano ogól- 
nie zasadę utworzenia w Krakowie poszczegól- 
nych grup wystawowych. 

We wszystkich tych sprawach poruczono uda- 
jącemu się właśnie do Lwowa przewodniczącemu 
komitetu dyr. Rotterowi, aby po zasiągnięciu do- 
kładnych w powyższych kierunkach informacyj 
we Lwowie, po powrocie swoim zdał sprawę. 


kto to? Ty Semenie ? 
— Ja... 

Począł sobie oczy przecierać. 

— Wypiłem trochę... bełkotał. 

Tymczasem inni wołać poczęli: 

— Wstawaj! Wstawaj! Spóźnimy się! 

Harasym na równe nogi się porwał — i pier- 
wszym ruchem jego było obmacanie pasa 

Klucza od więzienia szukał. Namacał go. 

— Jest... rzekł sam do siebie. 

Potem do drzwi się zbliżył, ukląkł przed ladą 
i ręką w ciemności suwał po niej. Szukał kłódki. 
Znalazłszy ją, pociągnął parę razy dla przeko- 
nania się czy zamknięta i uspokojony wyszeple- 
nił przez zęby. 

— Są sucze syny.. bałem się, żeby nie ucie- 
kli. 

Wyciągnął z kąta przy bramie kij sękaty, tor- 
bę, czapkę baranią, która mocno na głowę na- 
cisnął, nie troszcząc się o to, że słońce przypie- 
kać będzie i do kolegów odezwał się rezolu- 
tnie : 

— Chodźmy ! 

Nagle coś sobie przypomniał. Zatrzymał się, 
zrobił pół obrotu, na wschód się zwrócił, czapkę 
zdjął z głowy i przeżegnał się kilkakrotnie. 

Za nim to samo uczyniła cała ta gromada dzia- 
dów żebraków. 

Po co oni zwiacali się do Boga? — Pewnie że- 
den z nich nie potrafiłby odpowiedzieć. 

Wyszli nareszcie powoli z dziedzińca — Ha- 
rasym drzwi za sobą zamknął, — i, okrążywszy 
ratusz poczęli plądrować w wązkich, ciasnych, 
euchnących uliczkach miasteczka. 


Rocznik X TI. 
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Stało się to na drugiem z rzędu posiedzeniu, 
na którem przewodniczący zawiadomił prezydyum, 
że ze strony generalnej Dyrekcyi wystawy Kra- 
ków i jego wystawcy liczyć mogą na wszelkie w 
każdym względzie ułatwienia. Podobne informa- 
cye otrzymał podczas swojej we Lwowie bytności 
wiceprezes komitetu, architekt Stryjeński. 

W sprawie zebrania w Krakowie funduszów 
uchwalono obok osobistego starania się członków 
prezydyum i komitetu o pozyskanie potrzebnych 
kwot, ogłosić pismo do obywateli miasta, w któ- 


remby ze względu na istotę ical wystawy wezwano 
o jak najliczniejszy współudział w dotyczącej sub- 
skrypeyi Wypracowania tego ogłoszenia podjął się 


prof. dr. Ernest- Bandrowski. 
Na ostatniem posiedzeniu przyjęto z małemi 


zmianami odczytany przez referenta projekt ogło- 
szenia, dokonano następnie podziału na grupy 


mające w Krakowie pracować i uchwalono spro- 


sié członków pełnego komitetu wystawowego na 


zgromadzenie na piątek dnia 20 stycznia b. r., 
w sali posiedzeń Rady miasta Krakowa, o go- 
dzinie 5 po południu, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Ogólne sprawozdanie ze strony przewodniczą- 
cego. 2) Dopełnienie komitetu wystawowego przez 
przybranie 10 członków z pierwotnej listy ręko- 
dzielników i przemysłowców. 3) Powołanie je- 
dnego sekretarza i jednego jeszcze członka pre- 
zydyum komitetu. 4) Przedłożenie do aprobaty 
ogłosić się mającego do obywateli miasta Krako- 
wa pisma. 5), Utworzenie poszczególnych grup 
wystawowych. 6) Wnioski członków. 

W Krakowie, dnia 16 stycznia 1893. 

Przewodniczący komitetu: Jan Rotter; Sekre- 
tarz: Zygmunt Wasilkowski. 


Z tajnych aktów dyplomacji rosyjskiej, 


Zbiór tajnych aktów dyplomacji rosyjskiej, o- 
głoszonych swojego czasu przez bułgarską Swo- 
bodę, wzbogaci się niebawem bogatym materya- 
łem. jaki zawierać będzie zapowiedziana już obe- 


enie książka o stosunkach rosyjsko-bulgarskich wł 


latach 1879 do 1890. Dzieje machinacje i krę- 
tactw dyplomatycznych Rosyi poparte będą 
aktami urzędowemi Rosyi. Książka ta ma 
niebawem ukazać się na pułkach księgarskich w 
języku rosyjskim, miemieckim, francuskim i an- 
gielskim. Zanim jednak książka zaspokoić będzie 
mogła ciekawość Európy i wyjaśnić jej, jakiemi 
drogami dyplomacya rosyjska zdążała do celu na 
półwyspie Bałkańskim, ogłasza Ncue Fr. Presse 
jeden z rosyjskich aktów urzędowych, jakie wy- 
dane być mają w rzeczonej książce. 

Jest to „tajny okólnik dyrektora azya- 
tyckiego departamentu do naczelni- 
ka agencyi dyplomatycznej i do kon- 
sulów w Bułgaryi*, opatrzony datą 5 wrze- 
śnia 1886 r. i liczbą porządkową 2078. 

Akt ten urzędowy w niedwuznaczny sposób 
tłomaczy intencye rządu rosyjskiego wobec Buł- 
garyi i jej metodę wprowadzenia fermentu w spo- 
łeczeństwo bułgarskie, aby później w mętnej wo- 
dzie ryby łowić. 

Na wstępie okólnika tego stwierdzono, że po 
rewolucyi dnia 6 września 1885 i wydaleniu 
księcia Aleksandra Battenberga z grznie 
Bułgaryi w dniu 9 sierpnia tegoż roku, utwo- 
rzył się rząd prowizoryczny w Tirnowie, z pre- 
zydentem sobrania na czele, do którego przyłą- 
czyła się armia bułgarska i wszystkie stronnie- 
twa polityczne. Przekonuje się tedy cesarskie 
(rosyjskie) ministerstwo spraw zagranicznych, 
„że działalność reprezentantów rosyjskich w księ- 
stwie i Wschodniej Rumelii nie odniosła 


którym udało się życie uratować, przechowywali 
się po piwnicach i strychach; żaden z nich nie 
śmiał głowy wychylić z obawy, ażeby jej nie 
stracić. Ci, którzy w ręce chareyzów wpadli, za- 
słali trupami swemi owe wązkie ulice i progi 
mieszkań własnych. 

Oni to byli przedmiotem rabunku. — 

Gdy dwudniowa prawie hulanka  zbójecka, 
krwią zbroczyła ziemię, a trupami posiała, ata- 
man wzdrygnął się sam przed własnem dzie- 
łem. 

Pragnął ślady za sobą zatrzeć. Przeczuwał, że 
zdrodnia, na niewinnych ludziach popełniona, nie 
ujdzie mu bezkarnie; z obawy więc. ażeby zna- 
jomi i krewni nie poznali pomordowanych, po- 
zwolił „torbysznikom* obedrzeć trupy z ostatniej 
koszuli z tym warunkiem, ażeby dziady do wspól- 
nego dołu wrzucili wszystkich i ziemią Zasy- 
pali. , 

Śpiący na pogorzelisku śród trupów obóz haj- 
damacki wyglądał strasznie. 

Cały obszerny rynek, niby plac musztry, roz- 
legał się pijackiem chrapaniem charcyzów, a do 
wtóru mu odzywały się wycia wilków, otaczają- 
cych pierścieniem miasto, szturmujących do nie- 
go ze wszystkich stron, na żer znęconych. Ten i 
ów śmielszy pod progi mieszczańskich domów 
się wdzierał, porywał co mu w paszczę wpadło 
i w step uciekał ze zdobyczą. 

W miasteczku samem, na wązkich jego ulicach, 
gromadziły się kupy psów, które zasmakowaw- 
szy w ludzkiem mięsie, rzucały się na trupy i 
ogryzały, co się tylko ogryść dało. Włóczyły te- 
dy po wszystkich kątach różne cząstki ciała ludz- 


Oprócz nich żywej duszy widać nie było. Ci,|kiego, wyrywając je sobie wzajemnie. 


skutku i że ubolewać należy, iż nasi dyplo- 
matyczni agenci i konsułowie przedstawiali rzą- 
dowi sytuacyę w formie i treści, które rzeczywi- 
stości nie odpowiadały“. 

Tak nieprawdziwem okazało się doniesienie 
generalnego konsula w Filipopolu, że „klika 
opozycyi* nie znajduje oddźwięku ani wśród 
ludu, ani w armii. Opozycya ta rozporządzała w 
rzeczywistosci armią i ludem, podczas gdy 
rząd składał się z osobistości bez wpływu i zna- 
czenia. Również fałszywe było twierdzenie ro- 
syjskiego agenta dyplomatycznego w Sofii, jakoby 
wypędzenie księcia Aleksandra było wyrazem o- 
pinii całego narodu; pokazało się bowiem, że 
książę Battenberg używał wielkiego wśród ogółu 
ludności wzięcia i poważania. Podobnie czuł się 
rząd rosyjski zawiedziony przez to, że nie wszy- 
scy oficerzy przyłączyli się do tych, eo spowo- 
dowali wypędzenie Aleksandra a obecnie popie- 
rają rząd „nielegalny“. 

„Jego cesarska Mość sądzi, — czytamy w okól- 
niku. — że gorące życzenie narodn bułgarskiego, 
zjednoczenie jego, tylko na drodze poko- 
jowej przez to uzyskać było można, żeby Buł- 
garzy bezwarunkowo zawierzyli do- 
brym chęciom Rosyi, które ochronić ich 
mogą przed nowemi klęskami. Car spodziewał 
się, Że rząd prowizoryczny działać będzie w du- 
chu ludu(() a unikając gwałtów. zapewni spo- 
kój i nie będzie się powodował interegąmi stron- 
niectw. Pomimo tych świętych intencyj 
cara, zapewnienia jego rządu okazały się boz- 
władnemi wobec zepsucia duchowego, któ- 
rem zarażone jest społeczeństwo bułgarskie. Re- 
wolucyoniści tirnowscy tworzą pod prezydentem 
sobronja, Stefanem Stambułowem, nowy rząd, do 
którego przyłączają się załogi innych miast. Rząd 
ten przyzywa, wśród oklasków ludu i wojska buł- 
garskiego, wypędzonego księcia bułgarskiego z po- 
wrotem do kraju. 

„Oburzający fakt spalenia sztandarów strum- 
skiego pułku i szkoły kadeckiej zasmucające wy- 
warło wrażenie na każdego żołnierza. Oficerzy 
bułgarscy widocznie nie wiedzą, że gdy pałk 
okaże się niegodnym swego sztaudaru, w takim 
razie powinno mu się sztandar odebrać i ze czcią 
umieścią w kościele; spalić to. go dla armii jest 
najświętszem, jest niesłychanem w dziejach na- 
ruszeniem najświętszych uezuć żoł- 
nierza i poczucia karności. Odnośnie da szkoły 
kadeckiej może to wywrzeć szkodliwy wpływ 
na usposobienie przyszłych oficerów armii psl- 
garskiej. Równocześnie ze sztandarami spalono 
nadto zdobiący je rosyjski krzyż ów. Je- 
rzego. W ten sposób zawiniłi Bułgarzy prze- 
ciw zasadom międzynarodowej przyzwoitości. * 

Jestto, jak widzimy, jawna zachęta, aby armia 
bułgarska zerwała solidarność ze swoim rządęm 
i przeszła na stronę spiskowców rosyjskich. 

Oburza się następnie rząd rosyjski w rzeczo- 
nym okólniku faktem, „że ostatnie sobranie przed 
południem uchwaliło wyrazić carowi swe wierno- 
poddańcze uczucia, a na posiedzeniu następnem 
powzięło taką samą uchwałę co do księcia buł- 
garskiego. Dowodzi to śmiesznej niekonsekwen- 
cyi i bardzo niekorzystne rzuca światło na repre- 
zentantów narodu bułgarskiego*. 

Wobec tego cesarskie ministerstwo postanowiło 
nie popierać już żadnego ze strornietw polity- 
cznych w Bułgaryi, lecz wysłać tamże swego „n ad- 
zwyczajnego komisarza“ w osobie gene- 
rał-majora Kaulbarsa „któryby otworzył Buł- 
garom oczy, że czas próżnych słów minął a car 
i Rosya wyczekują czynów, kłóremiby Bułgarzy 
swej uległości dowiedli, — a tylko wtedy spo- 
dziewać się mogą, że car popierać będzie rozwój 
wewnętrzny i zewnętrzny ich kraju. Car spodzie- 
wa się, że Bnłgarzy w chwili obecnej zaniechają 


Ponad tą gromadą ucztujących psów i wilków 
unosiły się stada zbudzonych przedwcześnie wron 
i kruków, krążących ponad miastem, kraczęe po- 
sępnie. Tu i ówdzie spuszezały się one nad zie- 
mią, siadały szeregiem na niedopalonych belkach 
i spoglądały chciwie na rozrzucone trupy, nie 
mając jeszcze odwagi zasiąść na nich do uczty. 

W takiem otoczeniu i w takiem towarzystwie 
gospodarzyli „torbyszniki*: jedni z nich obdzie- 
rali trupy, inni zwlekali je za nogi do dołów, 
wykopanych już wcześniej i, ziemią zarzuciwszy, 
|zdawało się im, że ślad zbrodni zacierali. 

Przy jednym z trupów pracował właśnie dziad 
Harasym. Był to chłopak młody, nie więcej nad 
dwadzieścia lat liczący może, porąbany i posieka- 
ny cały, posoką krwi oblany. Ubrany w szafiro- 
wy mieszczański żupan, należał widocznie do 
zasiedziałej w miasteczku rodziny. Liczne rany 
na głowie i na twarzy od szabli, pokłóte ciało 
najlepszym było dowodem, że się bronił dziel- 
nie, że uległ tylko przewadze. 

Leżał tedy rozciągnięty pośrodku ulicy, w ka- 
łuży krwi własnej, ociekły juchą skrzepłą, w sza- 
firowym swoim żupanie i długich butach, Ze- 
mordowawszy go, zmęczeni widocznie charcyzy 
nie chcieli sig już dłużej koło niego parać. Tak 
więc W całkowitam swojem ubraniu został na 


ziemi, na świadectwo, że się zbójom bronił długo 


i mężnie. 

W półcieniu brzasku dziennego napotkał go 
Harasym. 

Obmacywał, nachyliwszy się nad nim długo i 


(C. d. n.) 


— ZY 


powoli, wreszcie przykląkł, 


2 Nr. 14. 


wewnętrznych waśni, a jawnie i solidarnie 
przyłączą się do Rosyi*. 

„Tajną misyę* generała Kaulbarsa streszca 
okólnik w następujących punktach : 

1) „Usunąć nielegalnych bułgarskich regentów 
i władców. . 

2) „Złożyć nowy gabinet z osobistości Ro- 
syi oddanych, a wypędzonych oficerów przywró- 
cić na ich stanowiska. 

3) „Znieść stan oblężenia, a wybory do wielkie- 
go sobrania odroczyć na czas nieograniczony. 

4) „Celem przywrócenia spokoju i porządku 
w kraju powinien gabinet prosić rząd carski, 
aby armię bułgarską raczył wzmocnić 
rosyjskiemi pułkami konnicy, piecho- 
tyiartyleryi. 

5) „Uwolnić od służby w armii oficerów da- 
wnych zwolenników księcia Aleksandra. 

6) „Po-wykouaniu tych rozporządzeń należy 
dopiero zwołać wielkie sobranie i oznajmić mu 
wolę cara, że chce on przyjąć tytuł wiel- 
kiego księcia bułgarskiego. Namiestnik 
carski wybrany będzie z pomiędzy Bułgarów. 

%) „Poszanowanie konstytucyi, wolności i nie- 
zależności księstwa będą poręczone po wie- 
czyste czasy. (1) 

8) „Oznajmić ludności, że ani książę Aleksan- 
der Battenberg, aui którykolwiek z jego braci, 
pod żadnym pozorem nie będzie mógł wstąpić 
na tron bułgarski.“ 

Jednem słowem Rosya przygotowywała za- 
mach stanu z użyciem tych samych, rzec mo- 
żna. w gruncie rzeczy środków, przy pomocy 
których wkradła się swojego czasu w wewnętrzne 
sprawy Polski i dokonała dzieła zniszczenia. Tyl- 
ko w Bułgaryi nie udała się jej sprawa a cała 
misya Kaulbarsa spełzła na niczem. 


Sprawy miejskie. 


Posiedsenie Rady miejskiej s dnia 16 stycznia. 
Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. 
Sekretarz prezydyum odczytuje wniesioną przez 
pp. Bruśniekiego i Chmurskiego inter- 
pelacyę do prezydyum w sprawie odmówienia 
przez zarząd gazowni miejskiej gazu jednemu £ 
największych konsumentów, obecnie sekwestrowi 
masy Kazimierza Henisza w ulicy Zwierzyniec- 
kiej. Łaźnia i hotel nie mogą być oświetlane, po- 
nieważ gazometr zamknięto Ci sami pp. radcy 
żądali już dawniej wyjaśnień w tej mierze, lecz 
im nie odpowiedziano. Prezydent przyrzeka od- 
powiedzieć na przyszłem posiedzeniu. 

Z porządku dziennego przystąpiła Rada do ob- 
rad nad budżetem gminy. Na trybunę sprawo- 
zdawcy wszedł r. m. Geisler, a prezydent 
_ otworzył dyskusyę ogólną. 

Pierwszy zabrał głos r. m. Rotter dla pod- 
niesienia bardzo ważnej kwestyi nieregularnego 
i nieobmyślanego zabudowywania się Krakowa, 
gdzie powstają i powstać mają całe nowe dziel 
nice. Dla objaśnienia swoich uwag i poglądów 
przygotował p. Rotter kilka szkiców sytuacyjnych, 
na których udvwodnił rażący brak planu regulacyj- 
go i przypadkowość lub dowolność w zabudowy- 
waniu nowych ulic. Trzy głównie kompleksy 
gruntów, na których powstały lub powstać mają 
nowe ulice, były przedmiotem uwag p. Rottera. 
1) Ulice poprzeczne od Kolejowej: Niecała, (Ła- 
pińskiego), Pańska, Radziwiłłowska. 2) Obszar 
między Pędzichowem, Filipa, Szlakiem i War- 
szawską. 3) Od Karmelickiej pokręcona uliea Sie- 
miradzkiego ku Łobzowskiej dążąca, i Sobieskiego. 
Tu znajduje p. Rotter, iż nie było żadnej świa- 
domości w układaniu planu. Mówi dalej o po- 
trzebie przecięcia ulicy od Bernardyńskiej ku 
Dobroczynności i Skałce, o regulacyi Kazimierza 
it d. Wywodów p. Rotlera z wielką uwagą stu- 
chali pp. radcy. Wypowiedziane poglądy, jak za- 
znaczył mowca, były już ogłoszone w artykułach 
Czasopismu technicznego p. t. „Kraków bez pia- 
nu regulacyjnego. W myśl wywodów postawił 
p. Rotter rezołueyę, którą po uwagach prezyden- 
ta zamienił na wniosek: Poleca się magistratowi, 
aby bezzwłocznie przystąpił do planu regulaeyi 
miasta i w tej mierze postarał się o pomoc To- 
warzystwa technicznego. 

Następnie podnosi mowca jaskrawe wątpliwo- 
ści i niekonsekwencye dotychczasowej ustawy bn- 
dowlanej, w której wykazuje przykładami i fak- 
tami brak logiki. Skutkiem tej ustawy pozycya 
rady miejskiej wiele traci, traci nadto miasto pod 
względem higienicznym i budowlanym. ; 

Drugim wnioskiem p. Roitera jest: Poleca się 
magistratowi, aby do końca b. r. przedłożył pro- 
jekt nowej ustawy budowlanej, i aby zaprosił do 
tej pracy Towarzystwo techniczne przez wydele- 
gowanie dwóch członków. Dalej uzasadnia tenże 
mowca potrzebę tanich mieszkań dla ludzi ubo- 
gich i najciężej pracujących i wnosi: Poleca się 
magistratowi, aby się rozpatrzył w sprawie budo- 
wy tanich pomieszkań. wraz z członkami Towa- 
rzystwa teehnicznego. 

Na wywody powyższe odpowiada r. m. Be- 
ringer, który twierdzi, iż regulacja, jakiej żąda 
p. Rotter, w rzeczywistości jest bardzo trudną, 
w wielu razach niepodobna było przecinać ulice 
lub zabudowywać inaczej jak to uczyniono, na- 
trafiała bowiem gmina na realności, których wy- 
kupić, lub do ugody z właścicielami przyjść nie 
mogła. Sprzeciwa się mowca, aby do planu re- 
gulacyi gmina miała żądać pomocy Towarzystwa 
technicznego, gdyż powinna to uczynić sama 
przez swoją komisyę. Natomiast do obrad nad 
zmianą ustawy budowlanej członkowie Tow. te- 
chnicznego mogą być pożądani. 

Wiceprezydent Friedlejn zaznacza, iż po- 
ruszone zmiany przez p. Rottera są wielkiej do- 
niosłęści, należy więc na nie odpowiedzieć nie 
gołosłownie lecz na podstawie aktów, z których 
się okaże, iż wszystkie wadliwości regulacyi wy- 
konano na podstawie uchwał samej Rady lub 
sekcyi ekonomicznej, a nie wybrano tego, Co się 
wydaje pożytecznem i koniecznem ze względu 
na wysokie, nadmierne koszta. Mowca prosi o 
przyjęcie wniosków p. Rottera, podziela wiele je- 
go zarzutów i domaga się, aby sekcya lub ma- 
gistrat odpowiedzieli mowey na podstawie aktów 
zawierających uchwały. - 

Przemawia dalej r. m. Prop per, który sądzi, 
że na przygotowanie planów regulacyjnych powi- | 
nienby być rozpisany konkurs, urząd budowni- 
ctwa bowiem nie ma na to sił ani środków. Da- 
lej, że byłoby pożądanem, aby Towarzystwo te- 


jąc dotychczasowy ujemny wynik rokowań u- 


janie planów wojny z państwem, z którem żyje 


nę bezpośrednio interesowaną. 4-pod wrażeniem 


NOWA REFORMA. 


chniczne przygotowało swoje żądania i przedło- 
żyło je gminie, wreszcie co do tanich mieszkań 
sądzi, iż tylko prywatny filantrop mógłby w tej 
mierze dopomódz. W ogóle wnioskom p. Rottera 
odmawia mowca praktycznej doniosłości. 

R. m. dr. Jordan w sprawie tanich mieszkań 
nie podziela uwag dra Proppera. Tanie mieszka- 
nia w Krakowie są bardzo potrzebne, a wiele 
uboższych miast w Europie bəz pomocy filantro- 
pów przystąpiło już do ich budowy. Popiera 
mowca wniosek p. Rottera, lecz w brzmieniu ja- 
kie on sam już stawiał, i które przyjęła sekcya 
sanitarna miasta: Poleca się magistratowi zbada- 
nie czy, o ile i jakie tanie mieszkania w Krako- 
wie są potrzebne. 

R. m. Redyk zabiera głos, aby wyrazić zdzi- 
wienie z powodu uwag dra Proppera. Jeżeli bu- 
downietwo miejskie jest przeciążone, to o tem 
Rada przez magistrat powinna być zawiadomio- 
ną, inne objaśnienia są nie na miejscu. 

W głosowaniu przyjęła Rada wnioski p. Ro t- 
tera i poprawkę dra Jordana, zaś p. Be- 
ringer upomniał się u prezydenta, dlaczego je- 
go poprawki pod głosowanie nie poddał. Ta for- 
malna strona rzeczy wywołała znów dyskusyę, 
w której zabierali głos pp. Beringer, Pawli- 
kowski, Kwiatkowski i dr. Kohn, prezy- 
dent zaś przyznał, iż jego to wyłącznie jest wi- 
ną, że żądanie p. Beringera przepadło bez gło- 
sowania, bo zawsze prosi, aby mu mowcy na 
piśmie żądania i wnioski przedkładali, a p. Be- 
ringer tego nie uczynił. Po załatwieniu tej dy- 
skusyi zarządził prezydent posiedzenie poufne 
przy drzwiach zamkniętych. 


wania antagonizmów niemiecko-rosyjskich. 
Odnośnie do zapowiedzi Capriviego, 


wiadomość, 


600.000 ludzi. 
Z Parysa. 


dwa rozporządzenia rządu 


paści dziennikarskich: 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 stycenia. 


Izba poselska zbierając się dzisiaj, zastaje sy- 
tuacyę tak samo niejasną i zagmatwaną, jak ją 
zostawiła, rozchodząc się na ferye świąteczne w 
grudniu. Prawie dwa tygodnie czasu nie wystar- 
czyło na ułożenie takiego programu, aby mógł 
być przyjęty na wspólną podstawę trzech stron- 
nietw wielkich i mógł je zadowolić. 

Dzienniki półurzędowe tłomaczą tę przewle- 
kłość tem, że osobne życzenia, jakie przewodnicy 
wszystkich trzech stronnictw wyrazili jako 
poprawki i uzupełnienia programu rządowego, 
musiały być bliżej rozpatrzone na naradzie mini- 
steryalnej, która się wczoraj odbyła. Taka zwło- 
ka oczywiście nie wróży powodzenia, mimo to 
półurzędowa Montagsrevue wyraża wesołą na- 
dzieję, że w krótkim czasie utworzy się więk- 
szość parlamentarna z trzech do wspólnej pracy 
wezwanych stronnietw. 

Na to odpowiadając, dzienniki przez zjedno- 
czoną lewicę inspirowane zapewniają. że zapatry- 
wanie własne tego dziennika, czy też inspiracya 
rządowa, są zupełnie błędne. Projektowanej par- 
lamentarnej większości nie można się spodzie- 
wać, bo — jak to na pewne przyjąć można — 
polityczna koalicya lewicy z klubem Hohenwaria 
nie przyjdzie do skutku. Przyszłe postępowanie 
lewicy, która znowu zastrzeże sobie po- 
litykę wolnej ręki, zależeć będzie od dal- 
szego kierunku pozytywnej akeyi rządu. 

Inny dziennik, do rządu zbliżony, uwzględnia- 


Menabrea. 


policy, przesłuchano sumarycznie, 


eskortą odstawiono do granicy. 
Dwóch innych dziennikarzy, 


którego uważają za niewinnie pokrzywdzonego, 


ły stosunkowo przychylne dla Francyi. 

(o do cenzury tak zwanego „czarnego gabine- 
tu*, zastosowanej do depesz, 
dzienników prowincyonalnych, środek ten wywo- 
łał wielkie niezadowolenie prasy opozycyjnej, 
zwłaszcza zaś dzienników radykalnych które nie 


godowych, twierdzi, że teraz „naturalnie" między 
wielkieimi stronnictwami przyjdzie do zaw ie- 
szenia broni, i ono ułatwi gładkie u- 
chwalenie budżetu i zapobiegnie wszel- 
kim niespodziankom i przerwom pracy parla- 
mentarnej, jakie się na ostatniej sesyi tak często 
wydarzały. To przewidywanie gładkich uchwał 
nie budzi wiary w urzędowym organie lewicy, w 
Deutsche Zig , jest to bowiem' prawie nieprawdo- 
podobnem wobec faktu, że ukończenie konferen- 
cyi dopiero w jesieni jest spodziewanem. 

Według Fremdenblattu dzisiaj przed posiedze- 
niem Izby zbierają się także wszystkie kluby. —— 
W klūbie zjednoczone; lewicy przewodniczący p. 
Plener udzieli krótkiej wiadomości o konferen- 
cyach nad utworzeniem nowej większości, ale 
sam program rządowy jeszcze nie będzie ogło- 
szony wbrew powszechnemu mniemaniu na po- 
czątku tego miesiąca, a nawet zapewnianiu w 
dziennikach półurzędowych, iż ten program za- 
raz po wręczeniu go przewodnikom stronnictw 
będzie podany do publicznej wiadomości. 

Jak te oczekiwania zawiodły, tak samo według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zawiodą — jak 
się zdaje — także oczekiwania nowej większości 
w ogóle. 


tnie przyjmowano oszczerstwa, miotane na mini- 
stra wojny i na prezydenta lzby poselskiej, to i 
prezydent republiki nie powinien uciekać się do 
wyjątkowych środków represyjnych, 


siebie zarzuty prasy opozycyjnej i zemstę rady- 
kalnych przywódców Freycineta i Floqueta. 


Z Serbii, 

Komitet wyborczy, wydelegowany przez Radę 
stanu, ustanowił na podstawie wykazu opłacają: 
cych podatki liczbę członków skupczyuy na 134. 
Z tej liczby wybierze Belgrad 4, Nisz i Kragu- 
jewac po 2, a inne miasta okręgowe w liczbie 
21 po jednym pośle. Na 15 okręgów wyborczych 
wypada zaś 73 wybranych i 30 posłów z osobi- 
stej kwalifikacyj, 


Fundusse na germanizacyę. 


W nowym budżecie pruskim na rok 
1893/4, przedłożonym sejmowi pruskietnu, przed- 
stawia się budżet komisyi kolonizacyjnej jak na- 
stępuje: Dochód wynosi 1,198.264 marek 
(+ 165.560). Dochód z przejęcia parcel przez 
osadników i t. d. powiększa się o 100.000 mr., 
ze spłat i procentów o 40.000 mr. Suma wydat- 
ków wynosi 1,198.264 mr. (+- 165.560). Ta 
nadwyżka jest wynikiem spłat dokonanych na 
rachunek funduszu stomilionowego w wysokości 
140.000 marek. płaty te wynoszą ogółem ma- 
rek 838.000. | 

W budżecie ministerstwa oświaty na 
rok przyszły wstawiono nową pozycyę 300.000 
marek na „dalsze popierauie szkolni- 
ctwa w Prusach Zachodnich, w Księ- 
stwie Poznańskiem i w obwodzie re- 
gencyJjnym opolskim.* Naturalnie szkoły 
te są rozsudnikami niemieckości, a wobec najno- 
wszych tendency) rządu pruskiego, wyjawionych 
bez ogródki przez ministra Bossego, służyć będą 
za SHARE wykonawcze wynaradawiającej polityki 
rządu. 


ny zastrzelił włościanina, należącego również do 
wego starcia między ludnością, która podzieliła 
sób straciło życie lub odniosło rany. Dopiero żan- 


biorących udział w zaburzeniu aresztowano. 


Towarzystwo „Szkoły ludowej”, 


ROEE 


Zarząd główny Towarzystwa na posiedzeniu swem 
dnia 14 b. m. przyjął do wiadomości reskrypt mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 31 grudnia 
1892, w myśl którego Koła miejscowe uważa rząd 
za samoistne Towarzystwa filialne, obowiązane wno- 
sić podania do namiestnictwa o zatwierdzenie statu- 
tów. Aby sprawę tę, dla rozwoju Towarzystwa w 
wysokim stopniu niemiłą, możliwie szybko załatwić, 
Zarząd główny ułożył wzór regulaminu i rozesłał 
go wraz z potrzebną instrukcyą do wszystkich Kół 
miejscowych, wzywając je, by uczyniły zadość no- 
wym wymaganiom władz rządowych. 

Nowe Koła miejscowe organizują się w Nowym 
Sączu, w Biały, Łańcucie, Przeworsku, Leżajsku i 
Mościskach. Przystąpiło do Towarzystwa między in- 
nemi 45 członków w Suczawie. Towarzystwo „Oświa- 
ty ludowej* w Jaśle zawiązało się, uchwalając po- 
pierać cele Towarzystwa „Szkoły ludowej", 

Przyjęto również do wiadomości pismo Towarzy- 
stwa pedagogicznego w Krakowie, którego walne 


Z Niemiec. 

Mowy Capriviego wywarły w dypłomaty- 
eznych sferach rosyjskich przygnębiające wraże- 
nie. Jakkolwiek przypuszczać można, że niebez- 
pieczeństwo wojny z Rosyą przedstawiał kan- 
clerz rozmyślnie w rozmiarach groźniejszyeh, 
aby członków komisyi parlamentarnej przekonać 
o konieczności zwiększenia armii, przecież rozwi- 
h Zarządu jednogłośnie popierać cele Tow. „Szkoły lu- 
dowej* przez zachęcanie nauczycieli do brania czyn- 
nego udziału w pracach tegoż Towarzystwa i zło- 
żyć jednorazowy datek w kwocie 10 złr. na jego 
cele. 


się na stopie pokojowej. oddziałać musi na stro- 


mów €apriviego przybyć ma 25 b. m. care- 
wiez do Beriina na zaślubiny siostry cesa- 


rza i zabawi do dnia jego urodzin, t. j. 27 b. m. 
Nie jest to chyba chwila właściwa do wywoły- 


jakoby 
między Francyą a Rosyą istniała konwencya 
wojskowa, zamieszczają dzienniki niemieckie 
że konwencya taka w rze- 
czywistościzostała przez te państwa 
zawartą i że ma ona charakter odporny o 
tyle, że kontrahenci przyrzekli sobie pomoce w 
razie, gdyby którykolwiek z nich został zaczepio- 
ny. W razie takim każde z państw sprzymierzo- 
nych pospieszyó ma, w przeciągu sześciu 
tygodni od wybuchu wojny, z pomocą w 
sile 600.000 żołnierza, a po upływie następnych 
trzech tygodni wysłać ma na pole wojny dalsze 


Najświeższą sensacyjną nowością z Paryża są 
franeu- 
skiego: jedno policyjnej natury, wymie- 
rzone przeciwko korespondentom zagranicznych 
dzienników, drugiem jest cenzura zastósowana 
do depesz pism prowincyonalnych celem obrony 
osoby prezydenta Carnota od zarzutów i na- 


Oba rozporządzenia wywołały ożywioną dysku- 
syę i protesty ze strony prasy francuskiej. Zwła- 
szeza wydalenie trzech dziennikarzy zagranicz- 
nych, a szczególnie Szekelyego, korespon- 
denta Budapesti Hirlap, zrobiło wrażenie z po- 
wodu niezmiernej surowości, zastósowanej Wyjąt- 
kowo w tym wypadku. Szekely wydalony został 
pod zarzutem, że rozsiewał fałszywe, oszezercze 
wieści o ambasadorach zaprzyjaźnionych z Fran- 
cyą mocarstw, iż kłamliwie przedstawiał postę- 
powanie monarchy, jako nieprzyjazne dla amba- 
sadora francuskiego. Co do pierwszego punktu, 
cała wina Szekelyego polegała na tem, że za 
dziennikami, franeuskiemi powtórzył zarzut, jako- 
by ambasador rosyjski baron Mohrenheim 
otrzymał pół miliona franków z funduszów To- 
warzystwa panamskiego, a następnie podobny za- 
rzut zastósował do byłego ambasadora włoskiego 
Drugi zarzut odnosi się do przy- 
jęca franeuskiego ambasadora Deerais u ce- 
sarza Franciszka Józefa. Zachodziło tu je- 
dynie nieporozumienie, które już zostało wyja- 
śnione. Co najciekawsze, że Szekely nie był 
autorem rozsiewanych zarzutów przeciwko amba- 
sadorom, lecz powtórzył je tylko za dziennikami 
Libre Parole i Cocarde, pomimo tego spotkała 
go surowa kara, podczas gdy dzienniki francu- 
skie bezkarnie miotają takie zarzuty. Zaznaczyć 
przytem wypada, że władze postąpiły z p. Sze- 
kelym z niezwykłą surowością, albowiem are- 
sztowano go w chwili, gdy wracał do domu 
z zabawy, natychmiast odstawiono do komisaryatu 
odsta- 
wiono do więzienia i na drugi dzień pod 


korespondenta 
dzienników niemieckich Wedla i korespondenta 
Alta spotkała łagodniejsza procedura, albowiem 
nie uwięziono ich, lecz tylko doręczono im roz- 
kazy. aby opuścili terytoryum francuskie. Słychać, 
że grono wybitnych dziennikarzy francuskich ma 
interweniować u rządu w sprawie  Szekeły'ego, 


zwłaszeza, że korespondencye jego zwykle bywa- 


rozsyłanyeh do 


bez podstawy zarzucają rządowi, że jeżeli oboję- 


tem bar- 
dziej, że swą osobistą polityką sam ściągnął na 


_ Dzienniki donoszą o nowych zajściach w Ko c 2- 
ljewo. Tym razem mają to być zajścia w sa- 
mem stronnietwie radykalnem. Według dotych- 
czasowych wiadomości radykalny naczelnik gmi- 


stronnictwa radykalnego. Było to powodem krwa- 
się na dwie partye. Wśród tego starcia kilka o- 


darmeryi udało się przywrócić spokój. Wiele osób 
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Zgromadzenie dnia 8 grudnia uchwaliło na wniosek 


Kraków, 18 Stycznia 1898. 


Towarzystwa pedagogicznego w Chrzanowie. 


zy szkołę w gminie Żurawnie pow. mieleckiego. 


okręgowej Rady szkolnej. 


Zarządów Kół miejscowych, 


średnie, lub seminarya nauczycielskie. Znane 


nazwą „uniwersytetów ludowych*. 


W 


Kraków, 17 stycznia. 


wody na plantacyach obok kościoła, 


czwartek 19 b. m. Na porządku dziennym 
nad budżetem. 


szawa, * 


w hotelu „pod różą* 


mański. 


W sali Rady miejskiej jutro w środę o godz. 6 
wieczurem p. Stanisław Konopka, znany recytator, 
mieć będzie wykład publiczny i pierwszą lekcyę, na 
zakładanej właśnie 


której rozwinie program nauki 
prywatnej szkoły deklamacyi. , 

Z teatru. „Powietrze wielkomiejskie“ 
wione znowu będzie we czwartek po raz siódmy. 


Wieczorek w Zakopanem. Dnia 8 b. m. odbył 
się w Zakopanem wieczorek, z którego dochód prze- 


znaczono dla Tow. „Opieki nad ubogimi uczniami* 


i dla Tow. „Szkoły ludowej*. Salę na urządzenie 
wieczorku i światło oliarował bezpłatnie p. Chra- 
miec, który również zagaił wieczorek. Następnie chór 


uczni zakopańskiej szkoły fachowej odśpiewał kolę- 


dy i pieśni świeckie. P. Józef Świerczewski wygło- 
sił wiersz Asnyka „Giewont*, Wojciech Roj odde- 
klamował „Szopkę*, poczem odsłonięto przez ks, 
Bratkowskiego nrządzone „Jasełka“. Prześlicznie wy- 
glądały aniołkowie (dzieci gości zimowych), oraz 


pastuszkowie, których przedstawiali dzieci górali. — 


Bawiono się wesoło do godz. 10 wieczorem. Spiewa- 


no pieśni narodowe, popisywali się uczniowie szkoły 


zakopańskiej, deklamowano i t. d. Sala była prze- 


pełniona. 


Koncert Jana Lassalle w Wiedniu odbył się w 


dniu 13 b. m. przy natłoczonej wyborową publi- 


cznością sali. Artysta zmuszony był dodać nad pro- 
gram kilka pieśni i powtarzać „Kozaka“ Moniuszki, 


który nadzwyczaj się podobał. 


Z powodu prześladowania religijnego w Ro- 


syi 1) były urzędnik sądowy w Królestwie Polskiem 


oddalony ze służby jako katolik i Polak, mający 
chlubne świadectwa swego urzędowania, poszukuje 
miejsea jako pisarz lub rachmistrz prywatny, liczy 
42 lat. 2) Osoba, lat 34, uzdolniona i dobrze wy- 


chowana, za której uczciwość i pracowitość porę- 


czam, poszukuje miejsca jako kasyerka w handlu, 
albo do zarządu domu, lub pielęgnowania chorych. 
3) Dla dwojga dzieci inteligentnych i starannie w 
domu wychowauych, potrzebna dobroczynna ręka, 
któraby miesięcznie płaciła 6 złr. dla chłopczyka w 
bursie, 10 złr. dla dziewczynki na pensyi klasztor- 
nej. — Kraków, plac Maryacki 7. Ks. St. Załęski. 

Zmiany własności. Realność na narożniku ulicy 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, dawniej do Sióstr 
Magdalenek należąca, sprzedaną została p. Anczyco- 
wi i Spółce za cenę około 60 złr. za sążeń; ró- 


wnocześnie realność, należąca do spadkobierców śp. 
Demmera, narożnik ulicy Groble i Straszewskiego, 
zakupioną została przez p, Stanisława Feintucha. 
W ogóle zmiana papierów państwowych na niżej 
oprocentowane i bliskie obniżenie stopy procentowej 


w kasach oszczędności, w końcu przewidywana zmia- 


na listów zastawnych na niżej oprocentowane, po- 
woduje i w Krakowie zmiany własności, — domy 
są poszukiwane na zakupno, a jeszcze bardziej place 
budowlane, Podezas gdy dawniej żądano, aby kapi- 
tał z realności przynosił 6 do 7 procent, dziś za- 
dawalniają się nabywcy procentem 5'/, od sta. To 
samo Odnosi się do majątków ziemskich. 

Nisbywałe mrozy panują w Szwajearyi, Francji, 
we Włoszech. W Lugano uroczem, zawsze ciepłem, 
B° zimna, w Genewie 80, w Bernie 99% we Fry- 
burgu 129 w Bazylei 189. 

W Paryżu zmarzło kilku biedaków na ulicy. Pe- 
wnego 80-letniego starca znaleziono skostniałego w 
mieszkaniu. Mrozy srożą się także w Tuluzie, Car: 
pentras, gdzie Skutkiem niskiej temperatury ustał 
zupełnie ruch na ulicach; w Olaais spadło tyle śnie- 
gu, jak nie pamiętają od lat dwndziestu. Pomimo 
mrozów, w d. 4 b. m. piorun uderzył tam w Miej- 


scowy kościół Św. Jana Chrzciciela, podezas nabo- 
żeństwa; nie wyrządził jednak żadnej szkody. Za- 


Podobną uchwałę powziął Zarząd oddziałowego 
Uchwalono zaopatrzyć w potrzebne książki i obra- 


Załatwienie prośby gmin Łobzów i Nowa Wieś 
Narodowa o zasiłek na rozszerzenie szkoły, odroczo- 
no na później. Prośby zwierzchności gminnych w 
Grzegórzkach i Kobylanach o zasiłki na budowę 
szkół, uchwalono załatwić po zasiągnięciu opinii 


Przyjęto następnie instrukcyę kasową, wydaną dla 


Ożywioną w końcu rozprawę wywołało odczytane 
sprawozdanie komisyi odczytowej. Uchwałono zwró- 
cić się do Kół miejscowych — po zatwierdzeniu ich 
przez namiestnictwo — z wezwaniem, by zajęły się 
systematyczną organizacyą bezpłatnych odczytów po- 
pularnych, każde w swoim okręgu, poświęconych 
rozmaitym dziedzinom wiedzy. Akcya taka nie po- 
winna zdaniem Zarządu głównego natrafiać na wiel- 
kie trudności tam zwłaszcza, gdzie istnieją szkoły 
bo- 
wiem z obywatelskiego poczucia grona nauczyciel- 
skie nie odmówią z pewnością prośbie o wzięcie w 
takiej pracy udziału. Gdy zaś po pewnym czasie 
wprewadzenia w życie odczytów i wykładów orga- 
nizacya ich naturalnym trybem się ujednostajni, Za- 
rząd główny tuszy, że będą one mogły wyrobić wię 
w instytucyę, podobną do znanej za granicą pod 


EKronika. 


Uroczystość „Jordanu“ (Bohojawłenie) według 
gr.-kat. obrządku przypada tego roku jutro w śro- 
dę. Wskutek tego w tutejszym gr.-kat. parafialuym 
kościele św. Norberta odbędzie się sołenne nabożeń- 
stwo, rozpoczynające się już dziś wielkiemi nieszpo- 
rami. Jutro suma o godz. 10, a o 11'/, święcenie 


Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się we 
obrady 


Na fundusz budowy pomnika dla Artura Grott- 
gera p. Adam Kaczurba, znany wydawca reproduk- 
cyj z dzieł nieśmiertelnej pamięci artysty, ofiarował 
40 egzemplarzy albumu, obejmującego cykl „War- 


Dr. Leonowi Halbanowi, profesorowi uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, pełniącemu obowiązki redakto- 
ra Przeglądu lekarskiego, organu tutejszego Towa- 
rzystwa lekarskiego, w myśl jednomyślnej uchwały 
tegoż Towarzystwa, komitet redakcyjny czasopisma 
wręczył dziś adres z podziękowaniem za trudy i za- 
sługi na stanowisku redaktora położone. Wieczorem 
odbędzie się na cześć prof. 
Halbana uczta. Jak już donosiliśmy, prof. Halban 
zrzekł się obowiązku redagowania Przeglądu lekar- 
skiego, a jego następcą jest prof. dr. Stanisław Do: 


przedsta- 


marzły w killku miejscach: kanał Du Midi i kanał 
Garonny. Burze śnieżne nawiedziły Nimes, w Beau. 
caire Rodan pokryty jest lodem, w Roquemaure ter- 
mometr spadł do 9° poniżej zera. Burze panują na 
zatoce Liońskiej; w Marsylii przez kilka dni osta- 
tnich chłód dawał się we znaki. 

W Wiedniu spadły także wielkie śniegi. Przez 
parę dni komunikacya pomiędzy Tryestem a Węgra- 
mi była przerwana, skutkiem zasp śnieżnych. — 
W Anglii temperatura spadła w dniu 6 b. m. do 
19° Reaumura. W Lombardyi i Abruzach powie- 
trze jest niesłychanie ostre; pociągi ulegają 0pó- 
źnieniu. Wielkie chłody panują w całej Hiszpanii ; 
w Bilbao woda zamarza w mieszkaniach. W Portu- 
galii rozsrożyła się także zima, przy jasnem, p080- 
godnem niebie. W Serajewie wielkie spadły śniegi, 
mróz dochodzi do 27 ©. W Medyolanie tak ogromne 
spadły śniegi, że została przerwaną komunikacy8. 

Obostrzenie przepisów w sprawie emigracyl 
do Ameryki. Wskutek wydanych przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych rozporządzeń celem powstrzyma- 
nia emigracyi do Ameryki Północnej, przyjmowało 
Towarzystwo żeglugi parowej „Red - Star - Line* w 
Antwerpii od połowy grudnia 1892 na swoje okrę- 
ty w III klasie tylko następujące osoby: a) obywa- 
teli amerykańskich z ich rodzinami, b) osoby Za- 
mieszkałe stale w Stanach Zjednoczonych, i wreszcie 
e) turystów, którzy dla zwiedzenia kraju, lub dla 
interesów jadą do Ameryki bez zamiaru stałego osie- 
dłenia się tamże. Wszystkie te osoby przed wsiada- 
niem na okręt muszą udowodnić, że należą do je- 
dnej z powyższych kategoryj. Zupełnie wykluczony- 
mi od przewozu tak na drugim pokładzie jak i w 
kajutach są osoby, pochodzące z Galieyi, Węgier i 
Rosyi, których przewóz do Ameryi począwszy od 1 
stycznia b. r. aż do dalszego zarządzenia Został 
wstrzymany. 

Z uwagi, iż tylko klasa uboższa emigruje do 
Ameryki, celem ostrzeżenia przed wyzyskiwaniem 
agentów towarzystw przewozowych, namawiających 
do emigracyi, oraz dla uniknięcia niepotrzebnych 
strat , pożądanem jest, aby te szczegóły doszły do 
wiadomości ludu wiejskiego. 

Obrońca Maryi Stuart. John Skalton, który Kil- 
ka lat poświęcił badaniu dziejów tej królowej, WJ- 
daje niezmiernie zajmujące dzieło w obronie pięknej 
a nieszczęśliwej Maryi. Książka ozdobiona bedzie 
portretami królowej i współczesnych ludzi, według 
oryginałów posiadanych przez królowę Wiktoryę, 
rząd franeuski, lorda Salisburego i t. p. Wydanie 
zbytkowe, do 200 odbitek ograniczone, kosztować 
będzie 8 funtów szterlingów (około 100 złr.). 

Hulacynacya sumienia. O nieawykłym przykła- 
dzie obłędu podaje wiadomość dr. Mairet, profesor 
wydziału przyrodniczego w Montpellier. Dotknięta 
chorobą, a pozostająca od lat kilku w szpitalu miej. 
scowym dziewczyna żyje w ciągłem nrojeniu, iż ze- 
wsząd spadają na nią sztuki złota i ukrywają się 
w fałdach jej sukni, a nawet skórze. Złudzenie wy- 
radza w niej obawę, aby ją o kradzież nie posądzo- 
no. Obłęd wystąpił u dziewczyny jeszcze w dziecię- 
cym jej wieku. Usłyszała pewnego razu na ulicy 
wywoływane ogłoszenie n zaginionej bransoletce i 
uroiło jej się, iż klejnot ów bezwiednie nosiła przy 
sobie. Chora odznaczała się zawsze nadzwyczajną 
drażliwością sumienia, tak, że za każdem wymówio- 
nem słowem przejmował ją lęk, ażali nie skłamała. 

Połączenie telefoniczne między Londynem a 
Paryżem, dało początek nowej gałęzi zarobkn, mia- 
nowicie wytworzyło specyalistów od mówienia tele- 
fonem. Ponieważ rozmowa, trwająca 3 minuty, ko- 
sztuje 8 franków, a z drugiej strony wiele omób nie 
posiada dość donośnego i wyraźnego gło8u, przeto 
klientom telefonu ofiarowują w ostatnich Czasach 
usługi swoje ludzie, którzy za 21 fr, włącznie z 
opłatą za telefon, podejmują się mówić przeż 8 mi- 
nuty. Obowiązują się oni w tym krótkim przeciągu 
czasu powiedzieć 400 wyrazów. Niedawno Jeden z 
takich „artystów telefonowych*, jak donosi L £lec- 
tricitć, doszedł do takiej wprawy, że prze% 3 mi- 
nuty wypowiedział 576 wyrazów. 


Ze Stowarzyszeń. 

= Stowarzyszenie kelnerów w Krakowie o- 
głosiło drukiem sprawozdanie z czynności swoich za 
rok ubiegły. Stan kasy w dochodach i rozchodach 
wykazuje 2366 złr. Członków rzeczywistych liczy 
Stowarzyszenie 72, wspierających 9. BibliotekB za- 
wiera 870 tomów. Majątek wynosi 2417 złr 8 w 
roku ubiegłym powiększył się o 166 złr. PoOdró- 
żnym kelnerom udzieliło Stowarzyszenie zapomóg ną 
kwotę 32 złr. Obowiązki lekarza Stowarzyszeni% peł- 
nił honorowo, jak w latach ubiegłych, dr. Stanisław 
Paszkowski, prymaryusz szpitala św. Łazarza. — 
W bieżącym roku Stowarzyszenie obchodzić będzie 
uroczystość poświęcenia własnego sztandaru. | 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia odbędzie się 
27 bm. w hotelu Centralnym 6 godzinie 0 wie- 
czorem. 

= Szóste walne zgromadzenie Towsrzystwa 
wzajemnej pomocy uczestników powstania PO skiego 
z r 18634 odbędzie się w sobotę 21 b. "=. 0 go- 
dzinie 5 po południu w lokalnościach kasyta mie- 
szczańskiego we Lwowie, według następującego po- 
rządku dziennego: 1) Sprawozdanie wydziału Z czyn- 
ności z r. 1892. 2) Sprawozdanie z obrotu fundu- 
szów Towarzystwa. 3) Wybór 4 członków wydziału 
($. 14 statutu), 4) Wybór komieyi kontrolującej 
(§. 17 statutu). 5) Sprawozdanie komisji lnstracyj- 
nej, 6) Wnioski członków z uwzględnieniem $, 17 
lit. e. statutu. 


Mianowania. Minister spraw Wewnętrznych zamia- 
nowa? komisarza policy! we Lwowie Ludwika Milskiego, 
starszym komisarzem polieyi w etacie dyrekcyi policyi we 
Lwowie, E 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofieyała pouzto- 
wego Wilhelma Doleżala ze LWOWA do Krakowa dB 

- m 


XIII wykaz składek na olepłe obiady dia głednych dzieol. 
20 złr.: Bd. Stsnistuw zę aini © femalijnj; 10 
złr.: Jawornieka Anna; 5 2łr. Knorek Ludwika, Panek 
Karol; 3 złr.: Zgromadzenie pp, Karmelitanek bosych, Zigro- 
madzenie pp. Beruardynek, Zaplataleka Eufemie, Miarczyń- 
ski Ignacy, Zeleszkiewicz L, K.; z młr.: Zgromadzenie pp. 
Dominikanek, Salsk&; 1 złr; Twarnieki Kasper, Nowiński 


A. Flach W. 


Podziękowanie, Dochód z obu przedstawień „ży- 
wych obrazów" z historyi polskiej przyniósł ogółem 1408 
złr. 30 ©t.; po strąceniu wydatków W sumie 407 złr. 80 
et., Wynosi czysty dochód 100u złr. 50 et. 

Składając niniejsze sprawozdanie, dziękujemy najserdecz- 
niej wszystkim paniom i panom, ktorzy brali udział w ży- 
wych obrazach i nie szezędzili trudów i pracy przez całe 
dwa miesiące, ażeby tylko przedstawienie wypadło juk naj- 
świetniej, Najserdeczniej „dziękujemy WP.  Baruchównej, 
Chmurskiej, Chrząszozewskiej, R. Ciechanoweoiej, Darguno- 
wej, Federowiczowej J., Fedorowiczowej T., Johnowej H., 


Jakubowskiej Janowej, Kotschównej, Polównej, Radomy- 
skiej, Reszkowsslej, Pietraszkiewiczównej ,  Krzymuskiej, 


Kraków, 18 Stycznia 1898. 


Schramowej. Styczniównej, Wierzbiekiej, Zakrzewskiej, Żu- 
ławskiej, tudzież Wpanom Bobowskiemu; Bobrowskiemu, 
Komarowi, Iesslowi, Muesilowi, Michałowskiemu, Opień- 
skiemu, Rogawskieinu i Wyspiańskiemu. 
Dziękujemy następnie W. Pani Starzewskiej, za jej trudy 
i zacnym rodzicom, którzy pozwolili małym amatorom tu- 
dzież deklamatorom wziąć udział w przedstawieniu, czei- 
godnemu mistrzowi J. Matejee za łaskawe użyczenie części 
strojów i zbroi, p. artyście malarzowi Lisiewiezowi za jego 
pełna poświęcenia pracę, tudzież panu Stępowskiemu, ar- 
tyście dramutycznenu za laskawa pomoc; pannie A Katu- 
żyńskiej, artystee dramatycznej. Panu drowi Papieskiemu, 
p. Konopce deklamatorowi, p. Hockowi kapel.mistrzowi L3 
pułku piechoty, za łaskawy współudziwł, p. Kozłowskiemu 
i Wajdzie nauczycielom za napisanie prologów. nmęskiemu 
komitetowi, a mianowicie: p Slaskienu i Komiarowi, w 
pierwszym rzędzie, tudzież lKozłowskiemu, drowi Jastrzęb- 
skiemu, Miehałowskiemu: Mieroszowskiemu, Mussilowi. Opień- 
skiemu i* Wyspiańskiemu, osobom, które powiększyły do- 
chód z przedstawienia naddatkami (bezimienny 110 zir., 
Struszkiewicz 40 złr. Bogusiewiez 7 złr., hr Wł. Dziedu- 
szycki 6 złr., p. Redyk, pułkownik Hoechsimann, Włady- 
sław Barahasz, za nieobecność na przedstawieniu po 5 złr., 
p. Korzkowski 4 złr% p. komisarz Śwolkien 3 złr., p. Ar- 
mółowiez i Lenert po 2 złr.. Korczyński (syn) 1 złr., p. 
Anczycowi za bezinteresowne wydrukowanie programów, p. 
| Dąbrowskiemu dyrektorowi gazowni miejskiej, p. Fiszerowi 
za łaskawa pomoc; wreszcie tym wszystkim kilkudziesiceiu 
panom, ktorzy wydatki swolc jaknajskromniej obliezyli. 
Najserdeczniejsze składamy także podziękowanie P. T. 
publiczności. która na oba przedstawienia tak licznie przy- 
być raczyła i przyczyniła się w ten sposób do powiększenia 
funduszów na obiady dla biednych dzieci. 
Wszystkim — imieniem biednych maluczkich, imieniem 
głodnych dzieci krakowskich składamy najserdeczniejsze 
`~ „Bóg zapłać :* 
r W Krakowie; dnia 11 stycznia 1893 r. 
Edwardowa Korczyńska, dr. Henryk Jordan prezes. 
Bolesław Filińskı sekretarz komitetu. 


Repertoar teatru krakowskiego 


We czwartek 19 stycznia: Po raz siódmy 
„Powietrze wielkomiejskie* (Grrossstadtluft), kome- 
dya w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gnstawa 
Kadelburga, tłómaczył M Sachorowski. 

W sobotę 21 stycznia: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Szkoła kobiet*, kome- 
dya w 5 aktach Moliera, i po raz pierwszy „Nad 
przepaścią*, dramat w 1 akcie Vrhlickiego. 

W niedzielę 22 stycznia po południu o go- 
dzinie 3: „Gwiazda Syberyi*, dramat ze śpiewami 
w 4 aktach Leopolda hr. Starzeńskiego. 

Wieczór o godzinie 7: Po raz 141: „Kościuszko 
pod Racławicami“, obraz historyczny ze Spiewami 
w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca 


a ZOO 


Koncert Zygmunta Stojowskiego. 


Kiedy przed laty pięciu na jednym z wieczorów 
Towarzystwa mnuzycziuego po raz pierwszy dał się 
słyszeć w Krakowie ośmnastoletni p. Zygmunt Sto- 
jowski, z rzadką jednomyślnością zdania podniosła 
krytyka, że utalentowanego młodzieńca, w którego 
zdrowej i pełnej artystycznego ducha interpretacyi 
przebijała już wówczas samodzielność myśli, talebt 
i niezwykla inteligencya, — czeka piękna przyszłość. 
Wiadomo jednak jak zwodniczami bywają w naj- 
l większej ilości wypadków owe dorywcze pod prze- 
n mijającem wrażeniem jednego występu stawiane ho- 
s roskopy. 

Szczęśliwy los zrządził, że pomyślne wróżby naj- 
pomyślniejszy uwieńczył skutek P. Stojowskiego od 
dat kilu- straciliśmy z oczu. Wyjechał do Paryża 

na naukę do poważnych mistrzów fortepianu a tyl- 
ko dochodzące nas od czasu dv czasu z zagranicy 
echa o jego sukcesach, odnoszonych kolejno to w 
konserwatorynm, to na estradzie koncertowej, to na 
szerszej arenie popisów kompozyc; jnych, przypominały 
nam, że utalentowany młodzieniec nie stracił czasu 
na obczyźnie, ale owszem dźwigał się eoraz wyżej 
po szcz-blach artystycznej drabiny. Wierzyliśmy gło- 
som pochlebnym i reklamie zagranicznej i powta- 
rzalismy nierzadko te echa, ale z tem ziarnkiem 
goli, które zawsze należy mięszać do reklamy za- 
« granicznego stempla. 

Z miemałem wobec tego upragnieniem i większą 
jeszcze ciekawością oczekiwał Kraków zapowiedzia- 
nego koncertu. Krakowianin. który zdobył za gra- 

, nicą uznanie i zdołał wybić się na wybitniejsze sta- 
) mowisko, po latach pracy powracający przedstawić 
rię z całym dorobkiem artystycznym, był najpożą- 
dańszym zjawiskiem na monotonnym horyzoncie mu- 
zykalnym naszego miasta 

Wrażenie, jakie z wczorajszego koncertu odnie: 
śliśmy, przeszło nasze oczekiwania, (wego przed 
laty pięciu piękne nadzieje zapowiadającego mło- 
dzieńca powitaliśmy skończonym artystą, pianistą 
pierwszorzędnym, posiadającym wszystkie warunki, 
aby godnie stanąć w szeregu naszych najznakomit- 
szych. Program, z jakim wystąpił wczoraj p. Zy- 
gmunt Stojowski i pełne artystycznego ducha jego 
wykonanie, pozwoliły nam ocenić wszechstronnie ta- 
lent jego, będący w pełnym rozkwicie i wybitnie 
oryginalny charakter jego interpretacyi. Bach, Bee- 
thoven, Chopin, Schumann i Liszt, a w końcu Go- 
dard i sam koncertant złożyli się na tę mozaikę ar- 
tystyczną. Gra p. Stojowskiego nie porywa olśnie- 
wającemi efektami. nie rozpryskuja się na drobiazgi, 
nie jest zlepkiem pięknie rzucanych frazesów, ale 


dywidualizmu interpretacyą myśli kompozytora, pro- 
wadzoną według plann z góry ułożonego, konse 
kwentną od początkn do końca we wszystkich szcze- 
gółach. Stojowski panuje uad wykonywanym utwo- 
rem. Widocznem jest, że go wpierw doskonale my- 
ślowo rozebrał, odczuł i zrozumiał, a następnie we- 
dług własnego kodeksu estetycznego przybrał w 
m szatę swego pomysłu i natchnął własnym duchem. 
W jego grze górnje myśl i styl, nie ma drobiazgów 
i szczegółów, a tylko pełna, skończona artystycznie 
zaokrąglona całość. Ten indywidualizm nwidocznił 
się równie silnie w Prelndyum a-moll Bacha i dwu 
częściach Lfonaty Beethovena (ep 54), jak w kon- 
cercie es dur Liszta i zuamienuy znalazł wyraz w 
bardzo oryginalnej interpretacyi Chopina i Schu- 
manna. Dziś, kiedy w ocenie gry wirtuozów forte- 
pianowych o technice jako rzeczy zasadniczej i nie- 
zbędnej mówi się tylko o tyle, v ile nie dosięga 
ona wymaganej wyżyny, tem większe zatnteresowa- 
nle budzi gra stylowa, jasna i spokojna, jakiej przed- 
stawicielem jəst młody nasz pianista Tu wszystko 


sig jednolicie i giną prawie niepostrzeżenie w pię- 


balladę Chopina (moll), to wtenczas odnosi wraże- 


cznego, odczucia ducha i rodzaju utworu. Podsta- 
wową częścią wczorajszego popisn był oczywiście 
koncert Liszta es-dur, odegrany przy akompasia- 


stwa, 


udziału 10 ct. od każdego guldena, atoli pod wa- 


łów członków, 


jest to w całem słowa znaczeniu pełną silnego in- 


jest ślicznie wyrównane : arcytrudny pasaż lub kar- 
kołomne figury (jak np. w koncercie Liszta) zlewają 


knie prowadzonym motywie głównym. każdy zaś 
r ustęp wychodzi z krystaliczną czystością. Kiedy gra 


nie opowiadanej legendy, tyle w tem pojęcia misty- 


NOWA REFORMA. 


mencie orkiestry 18 pułku. I pod względem techni- Spostrzeżenia meteorologiczne 289,171.000, więcej o 18.000: —- w portfelu 
cznym i pod względem pojęcia i wykonania rzecz ta (podług obserwatoryum krakowskiego), wekslowym było za 157%,399.000, mniej o 
wypadła doskonale. Oryginolnem na wskróś jest to Kraków, dnia 17 stycznia 6,244.000: —- w lombardzie było za 22,649.000, 
subtelne, lekkie, migotliwe traktowanie kompozycyi| 000000 e. mniej o 4,627.000; — banknotów nieopodatko- 
najeżonej trudnościami, po których ślizga się Sto- wczoraj | dziś dziś wanych w zapasie było za 44,885 000, więcej 
jowski z łatwością, cechującą wytrawnego wirtuoza 2 10 w.g. 6 ranojg. 2 pop. |o 11,216.000 złr. 


Uderzenie koneertanta jest lekkie, a mimo to jędrne, Ciśnienie powietrza 


; : Tryest, 17 stycznia. Od wczorajszej nocy pa- 
jedyny zaś zarzut, to może brak tej wulkanicznej (zred. do 0) 7424 mm|739'8 mm 738:2 mm nuje tutaj straszny bora. Wybrzeża wszystkie 
siły wybuchowej, bez której Liszta trudno rozumieć. Temperatura i ~ |i przystanie pokryte lodem. Prace w portach mn- 
Symfoniczne etiudy Schumanna i koncertowa etiuda| w stopniach Celsiusza | 1216 | —24%6 | —-16°,5 | siano powstrzymać. Komunikacya morska przer- 


Godarda dopeľniły różnorodnego programu. 


Kierunek i moc wiatru 


wana. Na ulicach miasta wiele wydarzyło się wy- 
padków nieszczęśliwych. 


Osobny ustęp sprawozdania niniejszego należałoby (0 == cisza, 10 burza) NE1 NE 1 NE1 
poświęcić ocenie całego cyklu ntworów, któremi kon. Wiest z nN E n 
certant zapragnął przedstawić się jako kompozytor. 0002 WZB Qana aoi 91 80 
Tem pragnieniem usprawiedliwić można zbytnią mo- IM. (mad sach) d % W 
że tej części programu obfitość. Z szeregu odegra- Stan nieba 2 10 10 


nych najbardziej się podobała Serenada i kilka hu- 
moresek w rytmie tanecznym. (Czuć w tych utwo- 
rach wysokie poczucie smaku, elegancyę, znać talent 
na wybornych kształcony wzorach, może zbytnio 
wskutek tego wzorów się trzymający, ale bądź co 
bądź zdradzający poczucie estetyczne, tendencyę do 
błyskotliwości stylu, stosowanego do nowoczesnego 
trancuskiego kodeksu. Wykouanie niektórych z tych 
drobiazgów było wzorem elegancyi i smaku. 
Licznie zgromadzona publiczność z najwykwin- 
tniejszych sfer oklaskiwała koneertanta z niekłama- 
nym zapałem. W. Pr. 


0 pog., 10 zup. pochm. | 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


przewodniczącego wyjaśnienie sytuacji. 


dolskich. 


Dział ekonomiczny. | | 
s (Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Związkowa pracownia obuwia w Krakowie.| Wiedeń, 17 stycznia 
Opłakany stan rękodzielnictwa w naszym kraju, 
a w szczególności w Krakowie. gdzie współza- 
wodnictwo z konkurencyą obcych handlarzy, 
sprzedających wyroby wielkich pozakrajowych 
fabryk, uniemożebnia drobnym przemysłoweom 
zabezpieczenie sobie uczciwą pracą bylu i naraża 
tysiące rodzin na. niedającą się opisać nędzę, spo 
wodowały liczne grono obywateli-rękodzielników 
krakowskich do założenia w Krakowie Towarzy- 
stwa pod firmą : „Pierwsza związkowa pracow nia 
obnwia w Krakowie“. Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Celem Towarzystwa jest wyrób i sprzedaż o- 
buwia, o ile możności z materyałów krajowych. 
Członkiem Towarzystwa może być każdy, mający 
prawo rozporządzania swoim majątkiem. Wyklu- 
czeni są wspólzawodniczący z interesami Towa- 
rzystwa. Udział wynosi 50 złr. czyli 100 koron 
a. w. llości udziałów członka nie ogranicza się. 
Wpłata deklarowanych udziałów inoże nastąp ć 
odrazu, przy wpisaniu się na członka Towarzy- 
stwa, lub częściowo, atoli w ratach miesięcznych. 
nie mniejszych jak | złr. czyli 2 korony na po- 
czet jednego udziału. 

Członkowie, pracujący na rachunek Towarzy- 
mogą wpłacać udział w ten sposób, że 
przy wypłacie za dostarczoną przez nich Towa- 
rzystwu robotę strącać się im ma na rzecz ich 


rzucił się wczoraj w zamiarze samobójstwa 


wdopodobnie w przystępie obłąkania. 


sympatyczne 
sowi 


wspomnienie 


przeciągu dwóch tygodni. 


publiczne. 


powaniu z antisemitami. 


runkiem, że takim sposobem wpłacą miesięcznie pa j 
i b A i Wiedeń, 17 stycznia 


najmuiej 1 złr. Członkowie lowarzystwa mają 
między innemi prawo pierwszeństwa do pracy 
w pracowni lub na rachunek Towarzystwa przed 
obcymi robotnikami, pierwszeństwo przed obeymi 
do komisowej sprzedaży wyrobów i towarów To- 
rzystwa, wreszcie pierwszeństwo przed obcymi 
do uzyskania od Towarzystwa kredytu w towa- 
rach. Czysty zysk, obliczony corocznie po strą- 
eeniu rezerwy i remuneracyj dla dyrekcji, oraz 
premij d'a urzędników i pracowników Towarzy- 
stwa, będzie rozdzielony na trzy częsci, z których 
pierwsza stanowić będzie dywidendę od udzia- 
druga dywidendę dla członków, 
kupujących u Towarzystwa obuwie, trzecia dywi- 
dendę ' dla członków, pracujących na rachunek 
Towarzystwa. Członkowie protektorzy i założy- 
ciele uwoluieni są od opłaty wpisowego, które 
dla później przystępujących wynosi 5 złr. Zgło- 
szenia przystąpienia do Towarzystwa na człon- 
ków protektorów i członków założycieli przyjmu- 
je do d. 29 b. m. p. adwokat dr. baron Lewar- 
towski (ulica Grodzka 1. 20, II p.) w godzinach 
od 5 do 6 po południu, a w święto od 10—11 
przed południem. Poczem d. 29 b. m. odbędzie 
się w tejże kancelaryi walne zgromadzenie i pod- 
pisanie statutu Towarzystwa. 

Bank francuski znajduje się w niemałym kło- 
pocie. lmisya banknotów doszła granicy maxi- 
mum, jakie ustanowiła ustawa z 29 września 
1884, to jest sumy 8 i pół miliarda, Wskutek 
tego bank zmuszonyin jest czynić wypłaty w mo- 
necie brzęczącej, co nie jest na rękę odbierają- 
cym zapłatę i powstrzymać dalsze nabywanie 
metalu, co znowu nie leży w interesie społe- 
czeństwa. Bank nie ma obowiązku zabezpiecze- 
nia not przez posiadanie skarbca kruszcowego, 
lecz ma obowiązek wypłacania banknotów w mo- 
necie brzęczącej. Przez wydawanie monet brzę- 
czących zmniejsza się jednak zabezpieczenie ban- 
knotów, będących w obiegu i możność wypłaca- 
nia banknotów w monecie brzęczącej. Stan obe- 
cnie istniejący należy przypisać z jednej strony 
faktowi. że bank w ostatnich latach zakupił zna- 
czną ilość złota. gdyż od r. 1890 zapas złota, 
jaki posiada hauk, z 1120 milionów podniósł się 
na 1701 milionów, czyli o 681 milionów fran- 
ków. Z drugiej strony obawa, aby przesilenia po- 


linowszczyzna-Zaleszczyki 


tej sprawie zastrzeżone zostały lewicy. 


mi małżeńskiemi, 


Stolicą apostolską układów 


na mylnych informacyach. 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkerzy- 
stniejszemi warunkami 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 17 stycznia. Rokowania ustały. Dziś 
wieczór spodziewa się Koło polskie usłyszeć od 


Rząd na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej wniósł projekt ustawy o budowie kolei po- 


Członek Izby panów hr. 
Jan Krasieki, który już raz w listopadzie 
przeszłego roku usiłował odebrać sobie życie, 


trzeciego piątra hotelu, w którym mieszkał, na 
podwórze i padł trupem. Czyn popełniony pra- 

Wiedeń, 17 stycznia. (Z Rady państwa). Pre- 
zydent Smolka usprawiedliwił swoją nieobecność 
stosunkami familijnemi. Izba upoważniła przewo- 
dniczącego do złożenia życzeń w imieniu [zby 
poselskiej domowi cesarskiemu z powodu związ- 
ku małżeńskiego ks. Małgorzaty Zofii z księciem 
Albrechtem. Przewodniczący poświęcił następnie 
zmarłemu p. Fus- 


P. Pernerstofer postawił nagły wniosek w spra- 
wie autentycznej interpelacy $ 2 ustawy o zgro- 
madzeniach w tym duchu, aby zaproszone oso- 
by niekoniecznie musiałybyć osobiś- 
cie znane zapraszającym. Wnioskodawca 
domagał sie, aby wniosek jego oddano komisyi 
administracyjnej, któraby zdała sprawozdanie w 


Izba przechodzi do porządku dziennego, mia- 
nowicie do rozprawy budżetowej, a w szczegól- 
ności do rozprawy nad rubryką: bezpieczeństwo 


P. Gessman omawia szczegółowo interpretacyę 
ustawy o zgromadzeniach przez policyę w postę- 


Rząd przedłożył dziś 
Izbie poselskiej deklaracyę, dotyczącą zmiany tra- 
ktatu handlowego istniejącego pomiędzy Austro- 
Węgrami, Szwecją i Norwegią. Następnie przed- 
łożył rząd ustawę, zmieniającą postanowienia do- 
datkowe w. ordynacyi wyborczej do Rady pań- 
stwa odnośnie do kuryi gmin wiejskich w Gali- 
cyi, w końcu także projekt ustawy, odnoszący się 
do budowy linij wschodnio-galicyjskich kolei lo- 
kalnych: Kopyczyńce-Tarnopol-Hodynkowee-Iwa- 
nie puste z odgałęzieniami Terezyn-Skała i Ka- 


Wiedeń, 17 stycznia. Lewicy niemieckiej udzie- 
lił Plener poufnie wiadomości o obecnym stanie 
rokowań z rządem. Ostareczne postanowienia w 


Wiedeń, 17 stycznia. Z powodu nowych twier- 
dzeń dziennika Pesti-Naplo, popartych szczegó- 
łami o rzekomych rokowaniach ze Stolicą apo- 
stolską nad projektowauemi węgierskiemi ustawa- 
oświadcza Fremdenblatt na 
podstawie informacyi ze źródła autentycznego, że 
w sprawie przyszłych węgierskich ustaw małżeń- 
skich ani ze strony rządu węgierskiego, ani ze 
strony ministerstwa spraw zagranicznych, ani u- 
rzędownie, ani prywatnie nie było żadnych ze 
lub umów. Dlatego 
ambasador Revertera nie mógł znaleść się w tem 
położeniu, by sprawę przyszłej ustawy małżeń- 
skiej na Węgrzech wytoczyć przed Stolicę apo- 
stolską. Wiadomości Pesti-Naplo polegają zatem 


Wiedeń, 17 stycznia. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za tydzień ubiegły d. 15 b. m.: 
Banknotów w obiegu było za 453,417.000 złr., 
w porównaniu ztygodniem poprzedzającym mniej 
o 10,231.000; — zapasu kruszcowego było za 


Berlin, 17 stycznia. Cesarz się przeziębił. 

Berlin, 17 styczuia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu podczas rozprawy nad projektem 
do ustawy o podatku gorzelnianym sekretarz sta- 
nu Maltzahn uspakajał zapewnieniem, że projekty 
podatkowe nie dążą bynajmniej do reformy po- 
datków Rzeszy niemieckiej w wielkim stylu. Za- 
miaru takiego nie ma wcale. Przedłożenie woj- 
skowe prawdopodobnie i później nie będzie wy- 
magać Żadnych nowych podaików, — a względ- 
nie podwyższenia istniejących. 

Berlin, 17 stycznia. W komisyi wojskowej K o- 
mierowski oświadczył, iż Polacy muszą 
zastrzedz sobie swobodę co do zaję- 
cia stanowiska wobec przedłożenia 
wojskowego. 

Jeden z członków katolickiego centrum oświad- 
czył, iż postawa jego stronnictwa zależy od uspo- 
sobienia ludu, które z góry nieprzychylnem jest 
dla przedłożenia z powodu zaniepokojenia o ewen- 
tualne podwyższenie podatków; zresztą stronnie- 
two środkowe nie odrzuca bezwzględnie środków, 
zmierzających do powiększenia i odmłodzenia ar- 
mii, lecz przyzwala na nie jedynie pod warun- 
z|kiem, że nowe podatki nie będą dotkliwe dla 
rolnictwa i stosunków ekonomicznych. 

Kanclerz Caprivi oświadczył na to, że obe- 
cny stan armii nie może nadal pozostać, zresztą 
żądania rządu zgadzają się ze wzrostem ludności 
i z powiększeniem finansowej siły państwa. Przed- 
łożenie ma na celu umożliwić na wszelki wypa- 
dek zaczepną akcyę armii niemieckiej, aby od- 
wrócić niebezpieczeństwo wojny we własnym kra- 
ju. Starsi żołnierze nie będą w przyszłości uży- 
wani w pierwszej linii. W końcu Caprivi oświad- 
czył, iż rząd ze względów oszczędności poprze- 
stał na tem, eo niezbędne i zrzekł się dalej idą- 
cych reform. 

Bennigsen. przywódca narodowych libera- 
łów oświadczył. iż porozumienie jest możliwe, je- 
śli rząd zgodzi się na odpowiednie ustępstwa. 
Zdaniem Bennigsena należy poprzestać na liczbie 
40 000 rozporządzalnego rekruta. 

Dalszy ciąg obrad wyznaczono na środę. 

Gelsenkirchen, 17 stycznia. Zmowa zakończo- 
na. Przewodniezący stowarzyszenia robotników 
górniczych Schroeder uwięziony w Essen. 

Saarbricken, 17 stycznia. Liczba robotników 
świątkujących zmniejsza się. 

Kopenhaga, 17 stycznia. Minister spraw zagra- 
nicznych Folkething powiedział, że mowa Capri- 
viego, która w całym kraju ogólny wzbudziła nie- 
pokój, w dziennikach nie została zupełnie auten- 
tyeznie podaną i przesadzoną do niej przywiązu- 
ją wagę. Minister może tylko powtórzyć oświad- 
czenie już nieraz przez niego wypowiadane, że 
całe zadanie rządu jest skierowane w tym kie- 
runku, aby Danii zachować neutralność we wszyst- 
kich możliwych konfliktach, jakieby mogły mieć 
miejsce między mocarstwami zagranicznemi, a do 
tego służyć będą Danii przygotowania obronne. 

Wielu deputowanych wyraziło swoje zadowołe- 
nie m*nistrowi z oświadczenia przez niego danego. 

Paryż, 17 stycznia. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby poselskiej. w odpowiedzi na zapytanie de- 
putowanego Millevoye. kiedy Arton i 
Hertz zostaną uwięzieni, odpowiedział minister 
Bourgeois. iż przeciwko Artonowi wyda- 
ny już został rozkaz aresztowania: przeciwku 
Hertzowi także już sformułowano oskarże- 
nie. 

Karol Lesseps, Cottu i Fontane o- 
świadczyli wczoraj przed sędzią śledczym, że 
Towarzystwo panamskie nie miało żadnych sto- 
sunków z ambasadorami innych mocarstw. 

Komisya parlamentarna dla sprawy panam- 
skiej przesłuchała Suworina, redaktora dzien- 
nika Nowoje Wremiu i znanego publicystę Ta- 
tiszczewa. Suworin zastrzegł się przeciwko 
zarzutom, miotanym na przedstawicieli prasy ro- 
syjskiej. Tatiszczew również stanowczo odparł za- 
rzuty, jako bezpodstawne i wyraził domniemanie, 
że zarzuty te są sprawką zagranicznych intry- 
gantów. 

Paryż, 17 stycznia. Mimo sprzeciwiania się mi- 
nistrów handlu i marynarki lzba odrzuciła pro- 
jekt do ustawy o przyznaniu premii statkom, zbu- 
dowanym poza granicami Francyi ale kosztem 
francuskich obywateli. 


Kantor wymiany 


(lil c. K. apez. gal. Banku hipotęcznej 
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Paryż, 17 stycznia. Gaulois podaje wiadomość, 
że stojąca pod Tulonem eskadra otrzymała roz- 
kaz być gotową do ewentualnego odjazdu na wy- 
brzeże Marokańskie. 

Paryż, 17 stycznia. Komisya budżetowa przy- 
jęła w zasadzie projekt do ustawy o podatku gieł. 
dowym. 

Korespondent dzienników włoskich Ryszard 
Alt został skazany na wydalenie. Ak i Wedel, 
korespondent dzienników niemieckich, muszą opu- 
ścić Francyę w ciągu 48 godzin. 

W całej Francyi niezwykłe ostre mrozy. Obfite 
śniegi przerwały komunikacye kolejowe. 

Paryż, 17 stycznia. Freycinet wybrany został 
w senacie do komisyi wojskowej, odrzucił atoli 
wybór; wywołało to w kołach parlamentarnych 
wielkie wrażenie. 

Paryż, 17 stycznia. Petit Journal pisze: Wsku- 
tek wczorajszego przesłuchania Lessepsa, sędzia 
śledczy zawezwie dziś przed siebie dziesięciu nie- 
obwinionych dotąd deputowanych. 

Rzym, 17 stycznia. Na wczorajszym tajnym 
konsystorzu papież zamianował czternastu kardy- 
nałów, między nimi nuncyusza w Wiedniu, pry- 
masa węgierskiego, księcia- biskupa wrocławskiego 
Koppa i prekonizował dziewięciu nowych bisku- 
pów, między nimi księcia-biskupa w Ołomuńcu. 

W alokucyi swej mówił papież wyłącznie o 
nę S biskupim jubileuszu i o nowych kardyna- 
ach. 

Publiczny konsystorz odbędzie się d. 19 b. m. 

Rzym, 17 stycznia. Przy końcu wczorajszej a- 
lokucyi zapowiedział papież, że jeszcze dwóch 
kardynałów ma na myśli. Zdaje się, że tymi 
kandydatami są: niemiecki jezuita Steinhaber, 
mieszkający w Rzymie i pewien biskup fran- 
cuski. 

Rzym, 17 stycznia. Według doniesienia z Reg- 
gio do Aj. Stefantego przeszłej nocy blisko brze- 
gu zderzyły się dwa okręty, włoski i francuski. 
Ten ostatni zatonął. Ośm osób uratowano. Nazwi- 
sko tego okrętu niewiadome. 

Skutkiem zawiei śniegowych w północnych 
Włoszech druty telegraficzne i koleje miejscami 
przerwane. 

Rzym. 17 stycznia. Giers przybył nie do Rzy- 
mu lecz do San-Remo. . 

Messyna, 17 stycznia. Wczoraj rano w cieśni- 
nie morskiej zderzyły się dwa parowce, włoski 
i francuski. Obydwa zatonęły. Załoga okrętu wło- 
skiego uratowana cała, z okrętu francuskiego trzy 
osoby utonęły. 

Londyn, 17 stycznia. Daily News otrzymuje 
wiadomość z Kairu, że władze brytańskie nie u- 
znają nowych ministrów, powszechne jes. mnie- 
manie, że Krancya i Rosya skłoniły kedywa do 
wybrania tychże ministrów. 

Stosunek kedywa do wladz angielskich jest 
naprężony. Kedyw jest zdecydowany nie ustą- 
pić. 

Times twierdzi, że kedywowi grozi taki los, 
jaki spotkał Izmaila-Paszę 

Tańger, 17 stycznia. Sułtan marokański oświad- 
czył gotowość dać zadośćuczynienie z powodu za- 
mordowania Anglika. 

Bombaj, 17 stycznia. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybył tu dzisiaj. Uroczyste powi'a- 
nie przy wstąpieniu na ląd odbędzie się dzisiaj 
wieczór. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 
(Kurs w wal. 


dnia 16' stycznia 1893 r. zad 
. Jct 
Zjednoczony dług w papierach . 98| 50 | 
Zjednoczony dług w srebrze . 98, 25 
Austryacka renta złota . 116) 60 
5% austryacka renta (marcowa) 100; 90 
Akcye bankn austro-węgierskiego . 998| — 
Akcye kredytowe Me. SZOS 
Londyn . -| 120| 70 
Srebro w ggauG6 a wje „| =za| z 
20-to frankówki za sztukę . . . i 9| 61 
Dukaty austryackie . . . . . . | 5| 68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 59| 20 


Wiedeń, 17 stycznia. Ruble 123:25. Cena nafty 
16-75—19:75. Spirytus 18:70. Żyto 672. Psze- 
nica 7:67. Owies 5 89. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


w Krakowie, Bynek 1. 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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do 68 złr., średni» po 59 do 6l złr., poślednie Lwów. dnia 16/1. Obligacye korony węgierskiej. 8:—|Bankverein Wiener . . na 100 złr. [118 25|119 26 
po 56 do 58 złr., niemieckie woły opasowe Wy-|Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 |840 —| — —jś, Renta złota za złr. 100} — —| — —| 17—| Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. [320 75]321 25 
borowe po 65 do 69 złr., średnie po 60 do 64 złr 50/9 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 J101 10J101 805°% Renta papierowa . za złr. 100]100 95/101 15] 24—| Kreditank węg. allgem. na 200 złr. [366 75]367 75 
śledni 57 d 59 ł o! ogei Milit 6'|ą%/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 {100 — [100 70Pożyozka prem. NEON 100 złr. za złr. 100|150 —|150 60] 22—] Galic. Bank hipoteczny na 20V złr. |340 — -r 
o. pC 0 9% Zr, WOY WLOŚCIANSKIE |gujoj „  „ Tow. kred. ziem, za złr. 100 |100 50J101 20f4°/, Losy Oisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100/143 —|144 50] 12-—| Laenderbank . . . . na 200 złr. |234 —|234 70 
po 50 do 57 złr. za cetnar metryczny wagi rzeź- |4oj, 3 > „. „ okr. 56 złr. 100| 95 40] — — 47 30] Austro-węgierski . na 600 złr. [998 — [1060— 
nej. Byki i krowy płacono po 26 do 35 złr. | 4*/, Obligacye indemn. galic. za złr. 100 m. k. [104 80/105 5 Obligacye indemnizacyjne. 17 —|Unionbank. . . . . na 100 złr. [245 50|246 — 
za cetnar metryczny wagi zwierzęcia żywego. 47, galicyjski fundusz propinacyjny . 96 70] 97 40]4/, galicyjski fundusz propinacyjny . = 4 96 30] 97 30|132:25] Ferdynanda Północna . na 1050 złr. [2845— |2858— 
E 5% Oblig. komun. Pia kraj. za złr. 100 |101 50102 205°, Oblig. indem. Galicyi za 100 m. k|105 — |105 50] 8-40/Karola Ludwika . na 210 złr. [218 15j219 25 
mni 2 b'a’ Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 | 99 —| — —ļ4°% Oblig. indem. Węgier za 100 złr. | 95 8b] 96 85| 14-—| Lwowsko-Czerniowiecka na 200 złr. [250 25]251 50 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, lesy, menety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Ziecenia z prowinoji 
uakutecznia odwrotną poostą kes doliczenia prewizyi. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, linia A-B. 


nad «= 


4 Nr. 14. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Stycznia 1898. 
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Pogrążona w ciężkim żalu i żałobie po 
stracie ukochanego męża ś. p. Ignacego 
Biittnera składam z głębi złamanego bó 
Jem serca wyrazy głębokiej wdzięczności 
wszystkim, którzy okazanem współczu- 
ciem i słowami pociechy przyczynili się 
do złagodzenia mego smutku. Osobliwie 
zaś Wielm. Panu Drowi Wiszniewskiemu 
za troskliwą opiekę lekarską w czasie 
choroby ś. p. Ignacego, JW. Panom 
Dyrektorom, W. Panom Urzędnikom To- 
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, Ko- 
legom zmarłego i wszystkim za oddanie 
osiatniej posługi, dziękuję serdecznem 
„Bóg zapłać”. 

C. Bittnerowa; 
wdowa z dziećmi. 


Sklep 


jest do wynajęcia od 1 kwietnia w domu 
L. 15 przy ulicy Szewskiej. 208 1 3 


E il 
leczy się gruntownie. Ty- 
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 112 
Wyczerpujących wiado- 
mości udziela za przysła- 
niem marki na odpowiedź: 
„Ofłice Sanitas“ 
Paris, 30, Faubourg 
Montmartre. 


Aufgebot. 


230 1 


Es wird hiemit zar allgemeinen Kenntniss | 4h 


gh dass I. der Kaufmann Alexander 


nigshütte , Kronprinzstrassa, sohn des verstor- 
benen Handelsmannes Josef Pyrkosch, wohnhaft 


; 


Y 


H 
y 
: 


ulica św. ANNY, L. 3, I piętro, i 
(dawniej Hotel Vietoria). 2910 105 


w wielkim wyborze poleca: 


Materyaly wełniane, jedwabne i wieczorowe, gotowe | 
Piaszeze, Okrycia, Zakiety i wierzchy na futra, Kape- \ 


Magazyn zaopatrzony został w najświeższe towary jesienne i zimowa, które y 


W Magazyn strojów, sukien i konfekcyj damskich 
MARYI PRAUSS © 


4 


lnsze paryskie, gorsety paryskie i wiedeńskie. Pę 


Kwiaty, pióra, boa, wstążki, koronki, hafty, pasmanterye, (A 


(| 
d 


bielizna Jägerowska, pończochy jedwabne, póljedwabne i t. p. 
Towary doborowe. 


BRRR 


zuletzt za Kónigshiitte O./8., und dessen Ehefrau | g$ 


Marianna geb. Makulińska, wohnhaft zu Königs- 
hńtte ; 
II. und die verwittwete Kaufmannsfrau Mag- 


dalena Czok, geborene I.ukaszczyk, wohn- | * 


haft zu Kónigshitte, Kronprinzstrasse , Tochter 
des verstorbenen Gartuera Blasius Lukaszozyk 
und dessen versterbene Ehefrau Julia geborene 
Opiela , beide wohnhaft zu Wachow, Kreis Ro- 
senberg, die Ehe mit einguder eingeh- 
en wollen. 

Die Bekanntmachung des årfgebots hat in 
der Stadt Kónigshitte nnd der krakauer Zeitung 
„N. Reforma* zu geschehen. 


Konigshitte O./3.- am 14. Jänner 1893. 
L. 8. Der BStandesbeamie 
281 1 In Vertretung gez. Jausly. 


Kandydat notaryalny 


z roerną praktyką, poszukuje posady w kan- 
eelaryi Rotaryalnej na prowincyi w zachodniej 
Galicyi. — Zgłoszenia pr yjmuje Administracya 

„N formy“. 229 16 


DOM 


zwolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wisdomość przy ulicy Dłu- 
giej, L. 21. 233 1 6 


mią 1 stycznia b. r. zabłąkała się 
maka z zatnuku dogów, maści płowej, 
białe części zaś są następujące: 3 nogi 
do kolan, u czwartej palce, również pierś i ko- 
niee ogona, na szyi z lewej strony do połowy 
biała obwódka. — Właściciel raczy się zgłosić 
da odebrania w domu gościnnym na Barania 
w Koomyrzowie tuż przy koworze cłowej. 23215 


AAORARAARAPIAĄA AM, 


W Parku Krakowskim” 


NOWOŚĆ 


ślizgawka wieczorna 


przy = móą oświetleniu noweni lam- 

pami Brandta, w pomiedziałek, 

środę i piątek będzie otwarta do 
godziny 8 wieczór. 


We środę, sobotę i niedzielę 
muzyka wojskowa przygrywać bę- 
dzie całe popołudnie. 163 34 


rarr 4 
W celu objęcia administra- 


cyi lub zarządu majątku 
tudzież założenia większych sta- 
wów dla sztucznzgo chodowa- 
mia ryb, poszukuję stosownej posady 
od 1 marca lub kwietnia 1898 r. Urodzo- 
ny w Śląsku austryackim, liczę 46 lat 
wieku, jestem zupełnie zdrowym, wła- 
dam językiem niemieckim i polskim, a 
wskutek długoletniej praktyki posiadam 
wielorakie wiadomości we wszelkich dzia- 
łach gospodarstwa rolniczego, chowu by- 
dła, prowadzenia gorzelni, również ob- 
znajomiony jestem z sztucznem hodo- 
waniem stawowem ryb. Mając sobie po- 
wierzone tutaj samodzielne prowadzenie 
większego majątku z 1200 morgów grun- 
tu iblnego, leśnego i stawowego, zmu- 
szolły jestem do wystąpienia z powodów 

rodzinnych odemnie niezależnych. 

Łaskawe zapytania przyjmuję pod adre- 
sem: Jerzy Stonawski, zarządca 
dóbr w Pogorzu, p. ikoczów 
w Śląsku austr. 26 4 4 


Ziółka piersiowe 


Dra Neeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
enym, mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kasziowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 8350 
Pakiet 20 et., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 

wą* Leona Rosnera w Krakowie. 
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& drukarni Zwişakowej w Krakowie. 
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$ Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, : 


£ staników damskich, sukienek i ubrań trykot, dla dzieci 


$% oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- « 
„ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wel- 


KE O wade r. nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich « 


+ Wielki wybór parasoli jedwabnych, wełnia- 


M. BEYER i SPOLKA 


Skład fabryczny towarów płóciennych 


w Krakowie, Sukiennice 12, 13, 14, 
naprzeciw kościoła Najświętszej P. Maryi, 
Otrzymali na seżon jesienny i zimowy 
WIELKI WYBOR 


w każdej wielkości. 


£ Bielizna męska, damska i dziecinna; 


J: 
2 


w różnych gatunkach i wielkościach 


całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


są gotowe Ga skłalzie po najniższej cenie. 


Płótna krajowe 1 zagraniczde, oraz bielizna stołowa biała i Kolorowa 


Główny skiad 


i dziecinnych. 
Bielizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 


nych i bawełnianych. 


godka Wód dów di adi 


Ceny umiarkowane. U 
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$ 
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Realność 


ubik 


przed domem i wolnym placem do zabudowania 
jest z woluej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 
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-Księcia Alfreda Montenuovo 


dzierżawca piwnie win 


S. 6. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) 


nagrodami odznaczone 


winaVillany czerwone i wina Pięciokościołów białe 


stołowe i deserowe 
po umiarkowanych cenach. Szczególniej godnem polecenia w 
czasie epidemii, z powodu wielkiej zawartości taniny, zuz- 
komicie działającem jest 108 44 78 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. 


Wysyłka począwazy od hektolitra. — Uenniki darmo i opłatnie. 


poleca swe na wszystkieh obesłanych wystawach pierwszemi; 


| 


składająca się z pięknego 


przy ulicy Szlak, L. zo| 
parterowego domku marowanego o 7 


acyach, dla ednej rodziny, z ogròdkiem 


mniejsze. Łaskawe zgłoszenia 
290: 6 O] ste restaute Chmielów. 


| 
i 


oraz wszelkie przy bory dosportn łyżwiarskiego i 


poleca 
po najtańszych cenach i w wielkim wyborze , 
handel pod firmą 


(|) 
„Andrzej Schultz“ 


w Krakowie, Rynek, L. 32. 
Teleton Nr. 16. 


Cenniki illustrowane na żądanie franco. 
a A w 
sa 


OQOOCIOOOOCOOODIOOCOCOOGGO 


Fabryka lin Konopnych i dracianych 


oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 
KAROLA WAŁKOWINSKIEGO 


W Erakowie, Pędziohów, L. 17, 


poleca Szanownym P. T. Obiorsom : 
transmisyjne 


do wszelkieh maszyn, z podolskich , ruskioh manila konopi 
M u bawełny, każdej grubości i długości, które pełnią bardzo do- 
brze służbę. Zaplatanie 1 naciąganie takowych na maszynę będzie przez 
mego monieura na miejscu wykonane. Nadmieniam przy tej sposobności, 
że listy uznania za skuteczne działanie 

skawego przejrzenia. 


tych lin po fabrykach są do ła- 
Lin romowe z drutu styryjskiego cynkowanego, wsze'kich rozmir- 
y p rów i kombinacy), lub z doborowych, zdrowych konopi, 
olejowane, wraz Z przyborami. Obznajomiony dokładnie z urządzeniem 
promów obowiązuję się przybyć na miejsce do rozciągnięcia i naszpano- 
wania należytego lin, aby przez to uniknąć uszkodzenia tychże pzez nie- 
umiejętne urządzenie, jak się to azęato zdarza. 
Lin d zelkich budo li i órnictwa 2 czysto czesanych, d'ugich konopi 
y 0 WS W | | I wszelkich rozmiarów, liny płaskie, 
różnej długości i szerokości, olejovkue I nieolejowane. 
Lin dru i ł skie i ok ł z styryjskiej lanaj stali lub z druta żelazna- 
y clane p d rag 8 go, cynko”anego i niesynkowanego, zapi- 
szezoue płynem ochronnym od rdzy. r 
PAsy do maszy u, WĘŻE do sikawek, wia. 
Fabryka dostarcza Torn n przygod ka wok gin 
pożarnych, dla pływalni i do giunastyki, sznnrki do 
chmielu, zapuszczane na żądanie płynem ochronnym przeciw butwie- 
niu, smarowidła do lin konopnych transmissyjnych i drneianych, 
uprzęż dlą koni, pochodnie i t. p. 2888 9 10 
Cenniki wysyła się na żądanie franco. 


Liny 
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Kancponowany administrator Chmieiów 


z kiłkunastoietoią praktyką na eraryainyen u- 
rzędach , poszukuje uuieszczenia na mniejszej 
Joczele prywatnej za utrzymanie jak najskro- 
pod lit. WW. po- 

178 3 - 


4 
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È źniejszych wymagań. 
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Nowości muzyczne. 


s | Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni 
i nut muzycznyć 


oraz ekspedycji pism pe- 
rjodycznych | 305861 


S.A Krayžanowskiogo w Krakowie 


wyszły do śpiewn: 
Mirecki Stanisław. „We śnie*, 
piosenka do śpiewu na jeden 
głos. Cena . . . . . . —580 
Wroński Adam. „Spiew Janka*, 
pieśń z towarzyszeniem fortep. —50 


Na tortepiam: 
* |Hock J. N., kapelmistrz 13 pułku. 
„Kcha minionych lat*. Zbiór 
: pieśn uarodowych 1:20 
„|Popiołek Teodor. „Czołem*, 
: mazuni = m © „ e 2 BB 
Wroński Adam. „Kawalersk'a ma- 
zut a. WWOA£A «DR 
— „Siefcia*, polka frauqais> . —'50 
— „Warszawianka“ polka mazur. —'50 
— „Z nad Wihi*, walce . b= 
— „Hydropatyczny kadryl* . . -—80 


Do Sniatynia kucykami, galop. —.50 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Kierownik kopalni ropy 


kilka lat w jednej kopalni pracujący, obznajo - 
imiony z wszelkiemi czynnościami w zakres ko- 
palnictwa naltowego wenodzącymi i umiejący 
sam wiercić systemem kanadyjskin, poszue 
kuje posady. 005 6 6 

Na łaskawe oferty przesłane do Admiuistra- 
eyi pod „„Ikierownik, 1005 sam odpowiem. 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
W1 44 m ø z 


8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 

8.10 » ” » n 

10.30 przed połud. poe. osob. Nr. 18 z Krakowa 
10. n a Ld m nm . 
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9. n n r n 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 z n » » n 


5.50 popołud. powiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6.00 


n n n 
1.00 popołud. pociąg mięszany z Krakowa 
1.15 n n n 
8.50 rano pociąg mięszany z Krakowa 

9.05 przed połud pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 
9.09 y » pociąg osob. z Podgórza-Pł, 
9.15 n n n » » 
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa 
7 ze Zwierzyńca 


„GONncorcLia'* 


io ) 
w najstarszy w Krakowie Zakład pogrzebowy 


J. K. PĘKALSIKIEGO. Ó 


U Posiada w wielkim wyborze własne składy trumaiem z metalu i drzewa. 
[) wraz z wszelkiemi przyborami pogrzebowemi. 
mych wieńców, szart itp. Wspaniałe, bogato ozdobne, własne ka- b 
rawany z zaprzęgami, tak dla dzieci, jakoteż dorosłych, podług tera- A 
Konie do wyboru. 
przyjęcia ciał tymczasowo, lub do odstąpienia na własność. 
4l Najsiarszy Zakład doróżkarski w Krakowie wynajmuje ka- 
0 rety, landauery, faetony, omnibusy i jednokonki. 
b Faktorów, natrętników się nie utrzymuje się, dlatego żaden przed- 
U siębiorca nie jest w stanie dać taniej i wspanialej jak sam właściciel. 
Zamówienia przyjnuje we własnej realności L. 32, przy 
0 ulicy Zwierzynieckiej w Krakowie UJ 


wytańociciel Zakładu- 
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Konkurs 


U celem obsadzenia posady kondu- 
0 tora dróg przy Wydzi:le po- 
wiatowym w Krakowie, z płacą 
stałą 600 złr , ryczałtowym dodat- 
kiem na objazdy 200 złr. rocznie 
i z prawem do emerytury. 
Posada ta będzie nadana naj- 
pierw prowizorycznie na jeden rok, 
a potem może być nadana na stałe. 
Starający się mają: 
a) przedstawić dotychczasowy 
przebieg swego życia; 
b) wykazać: 
1) że ukończyli odpowiednie stu- 
dya ogólne i techniczne; 
2) że nabyli praktyki w budowie 
i utrzymywaniu dróg i mo- 


Fabryczny skład stucz= 


Groby manrowane do 


č 


J. K. Pekalski 4 


Młoda panienka, stów ; 
z d brego domu, znająca dobrze krój sukien 5 i o ku 
damskich , oraz mogąca się wykazać chlubnemi 3) w = przekroczyli 40 ro 
świadectwami , poszukuje zajęcia. jako towarzy- życia. 


Adres: 8. F., Kraków, Administracyk 
N. Reformy“. 


3 


z handlu towarów kolonialnych, do- 
brze polecony, pragnie zmienić miejsee. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Wielm. Pan Tade- 
msz Cieśliński, handel towarów kolonial- 


AA AALAĄA INNEIN INEN 4 


PASPAS? 


x 
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Wiadomość w Admin. „N Reformy“. 


NEENA EN AN ERN IN E o I IEN 


* Jad wiga Wacławska 


sukien I okryć damskich 


poleca się z wykonywaniem wszelkich ro- 
bót w ten zakres wchodzących, a miano- 
wicie: sukien balowych, wieczorowych, 


Staniki balowe wykonuje się krojem paryskim. 
Płaszcze, rotundy i okrycia wykony- 
wane Bą przez krawców męskich. 


Dziękując Szan. P. T. Paniom za do- 
tychozasowe względy, polecam się i nadal 
łackawej pamięci, 


1868 
` 
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Lekoj jezyka rosyjskiego 


szka do dzieci lub starszej pani. Podania, własnoręcznie napisane, 


mają wnieść do Prezydyum naj- 
później dnia 28 lutego 1893 r. 
Kraków, 7 stycznia 1898. 


Prezes A. Milieski. 
O a 


Czerwone wino 
z Erlau 


można dostać u nadfizyka 
komitatowego Dra Pawła 
Daniłowicza w Erlau. 


! Najmniejsza ilość 1 hektolitr. 
Od 1 stycznia 1898 także 56 litrów. Cend za 
litr. 1 złr., 1 złr. 50 et. i 2 złr. 
Przy zamówieniach żąda się nadesłanie po- 
łowy ceny t. j. 50%. 2701 19 3 
Za czyste naturalne gatunki wina poręcz? SIĘ. 


163 6 6 


Młody pomocnik 


nych, w Przemyślu. 209 22 


> 
PRACOWNIA 


ul. Szpitalna, 5, 
jakoteż wypraw ślubnych. 


Ceny umiarkowane. ERA EEEE EA RECE IE OT zn" 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Swiderskiego w Tarnowie. 


Porozumienia się między ehlebe= 
dawcami a służbą odbywają 5!¢ W 
każdą niedzielę. 152 12 0 


z poważaniem 
Jadwiga Wactawska. 


` F 
CAMAYA NOADONOWYNI YNA 


udzielam gruntownie. 166 3 0 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKLADU JAZDY 


ważny od Il maja 1892 


„ 2 Podgórza- Płaszowa 


„ Z Fodgorza-P: 


ł. 
n % Podgórza-Pł j 
z Podgórza-PŁ. 


» n» Z Podgórza-Pł. 


z Podgórza-Płaszowa 


Przystankn 


7.25 * » osobowy z Podgórza-Pł, 

2.31 s » a » przystanku 
4.40 rano pociąg mięszany z Krakowa 

4.56 > » - ze Zwierzyńca 

5.00 ,» n A z Podgórza-Płaszowa 


506095100 Ma 
2.15 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa 


s Przystankn 


DED 4 cj „ ze Zwierzyńca 

2.34 » a » z Podgórza-Płarzowa 
2.40 R pe $ a owa" 
5.60 popołud. pociąg osobowy z Kra 

6.06 oł: rę: 5 * ja z Podgórza-Płąszowa 
6.11 A = = » Przystanku 
8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa 

8.18 , 7 „A z Podgórza-Płaszowa 
8.19 „ A w A Przystanku 


WeCŁUuG CZASU ŚPOCLEOWO = europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 


\* do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 


„ z Podgórza-Płaszuowa J 
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w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 
dv Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy du Iozwa- 
duwa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgórze-PŁ. 
de Podwołoczysk ma ;ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 
do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. 


do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , W Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszowiedo 


do Wieliczki. 


Żywoa. 


do Husiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi d0 
Wadowie i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Oria wa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlie. 


do Chyrowa przez Suchę, N. Sącr, N, Zagórz: ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 


do Oświęcima. 


do Oświęceima. 


do Żywca. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 oserwoa 
do 15 września. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 
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8,20 >» . n sn Krakowa 


9.34 w nocy pociąg posp. Nr. 
9.43 >» akowa 


n nas 


n . J „ n » Krakowa 
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„n Zwierzyńca 
rakową 


8.55 s >» E 5 
400 n n n migsz. 
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10.18 ń n n n U D ze 
10.22 n R 5 h n Awierzyńca 
10.37 » a n ć akowa 
8.53 wieczór pociąg mięszany 
859  » Ą A 


Rozkłady jazdy w formacie 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


t 

ł 
sę, rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
8.5 


n 
do Podgórza Rt, 
n s łasz. 


ä É A S kowā 
po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
„09 wieczór pociąg osob. Nr. 16 do Fodgórza-Pł. 


4 do Podgórza-Pł. 


R rano pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
1 


i à d = a p, n Krakowa 
7.00 wieczór , 5 „ 452 >» Podgórza-Pł. 
LAIF m A 5 n >» >» Krakowa 
5.40 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
546 , A M „Płaszów 
5.50 pn „  migss. Zwierzyńca 
6.05 » Krakowa 


8.49 po poł. pociag osobowy do Podgórza przyst. 
Płaszów 


10.12 prz d poł. pociąg mięsz do Podgórza przyst. 
łasz. 


9.07% n n 7 » Zwierzyńca 

922, 4 i K n Krakowa 

8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku 
8.80 , 5 8 e n Płaszowa 
Bób tę > z n Krakowa 

7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza przyst. 
8.04 n . n n , łasz. 
8.20 „n a » Krakowa 


450 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł. ) 
5 n s ATaKOWA 
2 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza PŁ. | 
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z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie do 
Jasła, w Tarnowie od 1 lipea do 31 sierpnia z Koszyc i ae 


z Suczawy przez Lwów. 


ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. 

z Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyślu od Stanisławowa, Btryje i N. La- 
górza, w Podgórzu-Pł. od 25 czerwca do września z Mazany Dolnej, Rabki, Ohw- 
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), h 

Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyślu od Husiatyn:, Btauisławowa, Stryja, 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełaca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, 


z Tarnowa ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywea. 


z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie w Bierzanowie do 
runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do 
czerwca do 15 września. 

Pociąg Nr. 452 ma połączenie w Podg.-Pł. do poc. Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 

„Bącza i N. Zagórza, 


z Husiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlice, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 
od 1 lipca do 31 sierpnia. 


ociągu Nr. w kje- 
szany dolnej od 25 


z Hiusiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą ; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Dich Z Gorlie, w N. Sączu Z rłowa, w Suchy od Zwar de- 
nia i Zywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie: 


z Oświęcima. 
1211 76 0 


z Oświęcima. 


z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wądowie. 


| z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kurszjs oa 26 czerw. do 15 wrzos. 


kieszon, nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst staeyach e. k. kolei państ. lub u konduktorów. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bzyjewaki. 


% 


